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O rgan  oeniram , polskiej partyi $ocyam o-dem o*.raiyc£nej
Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki

i dni pośw iąteczne o godz. 10 rano

Bział inseratowy: Kraków, Gołębia 2. 

O głoszenia  (mseraty)
k osztu ją  od  m iejsca  w iersza  jednoszpaltow eg* 
drobnym  drukiem  (petitem ) za p ierw szy  raz 
20 halerzy , następ n y  po 10 hal. — NadesłaM 
od m iejsca  w iersza  drukiem  petitow ym  po 40 
h a l. za  każdy  raz . Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 ha l. od w iersza  za  każdy raz.
Załączniki (prospekty  i t. d.) przy jm uje  się za 
cenę 2 kor. za  100 egzem plarzy d la  zam iejsco­
w ych, a  1 kor, za  100 egzem plarzy d la  m iej­

scow ych p ren um erato rów .

R eklam acye o tw arte  są  w olne od op ła ty  po­
cztow ej. — R edakcya rękopisów  nie zw raca

i bezim iennych lis tów  n ie  uw zględnia.

Towarzysze! Obywatele!
Reforma wyborcza, przyjęta przez 

Izbę posłów, natrafia na przeszkodę ze 
strony Izby panów, która zamierza re­
formę tę skrzywić i przewlec, zniszczyć 
równość prawa wyborczego przez narzu­
cenie pluralnego systemu głosowania. 
Przeciw temu zamachowi protestują ludy 
w całem państwie na niezliczonych zgro­
madzeniach. 

W Krakowie odbędzie się takie pro­
testujące

Zgromadzenie ludowe
w niedzielę 2 grudnia o godz. 10 przed 
połjidniem w ujeżdżalni przy ul. Raj­
skiej, z porządkiem dziennym:

Beforma wyborcza a Izba panów.
Towarzyszeł Obywatele! Przybądźcie 

^^rom adzeum  w  yri^kiej masie r
- K om itet P. P. S. D.

to  7f

Ksiądz o socyaliźmie.
(„Uwagi o socyaliźmie" ks. Antoniego Wysłoucha).

Rewolucya wprawiła w ruch wszystkie 
warstwy społeczne w zaborze rosyjskim, mię­
dzy innemi i duchowieństwo. Przed dobą prze­
łomową księża w ogromnej większości swo­
jej „siedzieli cicho", z poddaniem i pokorą 
nietyle chrześcijańską, ile niewolniczą zno­
sząc „dopust Boży" gwałtów najezdniczych. 
Klepali pacierze, chodzili koło gospodarstwa, 
zdzierali z parafian co się dało, grywali w 
karty z p. naczelnikiem lub p. kapitanem. 
Poza tem najdoskonalej byli obojętni na po­
trzeby społeczeństwa — i tylko od czasu do 
czasu ugodowe popisy arcybiskupa Popiela 
lub ks. Chełmickiego, klerykalne i obskuran- 
ckie miotania się różnych „Przeglądów ka­
tolickich" świadczyły o duchu, który w tej 
kaście panuje. Rewolucya wszystkim pozwo­
liła przemówić, wszystkie warstwy wyprowa­
dziła na szerszą widownię. „Czarna między­
narodówka" wynurzyła się również z mroku 
i zaraz okazało się, co było do przewidzenia, 
że zacni „duszpasterze" piętno swego wstecz- 
nictwa zechcą położyć na wszystkich obja­
wach życia narodowego. Dzięki usłużnej po­
mocy narodowej demokracyi, sklerykalizowa- 
łi Macierz szkolną, która zaiste zwać się po­
winna raczej macochą oświaty. Bezczelną na­
gonkę urządzili na wszystkie te prywatne za­
kłady naukowe i instytucye oświatowe, któ 
re ustrzegły się klerykalnego ducha. Man- 
kietnictwo na rękę im było, pozwalając’ roz­
budzać fanatyzm wśród prawowiernych ka­
tolików. Poszli naturalnie i do robotników, 
pod płaszczykiem „demokracyi chrześcijańskiej" 
przemycając antysemityzm i hodując łami­
strejków. Na socyalizm księża rzucili się z 
pianą na ustach, stając w pierwszych szere­
gach oszczerców, zajadłych a nieuczciwych 
wrogów.

Na tem czarnem tle jasno odbija się po­
stać zakonnika ks. Antoniego Wysłoucha, na 
niwie literackiej pracującego pod pseudoni­
mem Antoni Szech. Szech jest nabożnym i 
prawowiernym katolikiem, gorącym wyzna­
wcą, w którego oczach religia ma bezcenną 
i bezwzględną wartość. Ale też religia nie 
służy mu, jak ogromnej większości księży, za 
płaszczyk dla osłaniania materyalnyeh in te­
resów klas posiadających, dla upozorowania 
wszelkiej nędzy i nikczemności w stosunkach 
społecznych. Religia — zdaniem Szecha — 
podnosi i uskrzydla ducha, ale nie może, nie 
powinna być zawadą na drodze postępu, 
nie może, nie powinna stać w poprzek za­
biegom i dążeniom ludu pracującego. Szech 
umie połączyć gorącą religijność ze szczerem 
umiłowaniem dobra ogólnego, z sympatyą 
dla tłumów w dziedziczonych i namiętnem 
pragnieniem reformy społecznej, społecznego 
odrodzenia.

Dla ustroju dzisiejszego m a silne i bez­
względne słowa potępienia.

»On —  ten ustrój obecny jest potworem, 
co pożera jednych i krew z nich wysysa — 
a  upadku drugich —-

On wyniszcza robotników, a  hańbi kapita­
listów, zmuszając ich do życia z wyzysku —

Do życia z krzywdy —
Do życia kosztem ludu — do pozornego 

szczęścia, kosztem rozpaczy i nędzy milio­
nów*.

Szech nie oszczędza >silnych tego świata*, 
nie oszczędza też duchowieństwa i wsteczni­
ków katolickich. Gromi on tę rozpanoszoną 
obłudę, która świecidełkami fałszywego »idea­
lizmu* mami lud pracujący, aby uwagę jego 
odwrócić od jego nędzy i upośledzenia.

»Na ogół potrzebne jest pewne minimum 
zaspokojenia potrzeb życiowych — by mogło 
istnieć, rozwijać się, potęgować życie du­
chowe —

W  głębi ducha ludzkiego, kryją się skarby 
wielkie, ta ją  się tęsknoty wzniosłe — tlą się 
iskry bożego ognia —

Ale by to wszystko wydobyć się mogło, 
rozwinąć —  objawić, rozbłysnąć w miłość 
wielkich ideałów —

Na to potrzeba... uznać, że aby się wznieść 
1- gwiazdom złotym, zatopić w nieskończo­
ny, (. lazurach przestworu, trzeba się na zie- 
"n opr ' ć tej czarnej zwykłej ziemi«.

Szecn pr„ : y,;yv żeby kościół i katolicy 
wierzący stali ; rostępu i przewodzili
ludzkości w dążema dc wolności i do ziszcze­
nia najwznioślejszym Ale naokół
siebie widzi co innego, oMjaEy wprost
przeciwne i z goryczą, z bólem wyrzućE du­
chowieństwu jego wstecznictwo, jego oboję­
tność społeczną, płaszczenie się przed boga­
czami.

W brew ogromnej większości duchowień­
stwa, które poszło na służbę mocarzy i bo­
gaczów, Szech bezstronnie i sympatycznie oce­
nia socyalizm. Socyalizm —  powiada — wy­
nika z nieodpartą koniecznością z głębin lu­
dowych, jako reakcya przeciwko współcze­
snemu ustrojowi, zawierającemu w sobie bez­
m iar krzywd i cierpień. Ruch ludowy musiał­
by się wyładować w tej czy innej formie, a 
byłby brzemienny klęskami dla społeczeństwa, 
gdyby go socyaliści nie ujmowali w karby 
organizaeyi, nie nadawali mu planowości i 
świadomości.

Szech uznaje za słuszne dążenia^ socyali­
zmu, zarówno mające na widoku natychmia­
stową poprawę bytu m as pracujących, jak 
i dalsze jego cele, zasadzające się na całko­
witej przebudowie dzisiejszego ustroju społe­
cznego. Z całą też siłą przekonania broni so­
cyalizmu od różnych, pospolicie mu przez 
wrogów stawianych zarzutów. Zasługuje na 
uwagę to, co Szech mówi o stosunku socya­
lizmu do narodowości. Podnosi, że P. P. S. 
stoi wyraźnie na gruncie narodowym i w 
chwili obecnej ogólnego przygnębienia ducha, 
wśród tryumfu poniekąd polityki ugodowej, 
polityki Wielopolskiego — oni jedni podno­
szą zawsze śmiało, niewzruszenie — hasło 
n i e p o d l e g ł o ś c i .  Szech wymownie po- 
wstaje przeciwko narodowo-demokratycznej 
karykaturze patryotyzmu, przeciwko szowi­
nizmowi zaborczemu i ciasnemu. Natomiast 
podkreśla, że patryotyzm rzetelny — ten wy­
nik naturalny odrębności narodowej — naj­
zupełniej godzi się z socyalizmem. Co wię­
cej, Szech właśnie od socyalizmu oczekuje 
spełnienia ideałów narodowych.

»...Co do narodowości naszej i spełnienia 
wiekuistych marzeń naszych o niepodległo­
ści — tryumf socyalizmu międzynarodowego 
przyniósłby i urzeczywistnienie tych marzeń,
0 których najwięksi optymiści innych partyj 
mówić nawet nie m ają odwagi*.

Pomimo wielkiej sympatyi dla socyalizmu
1 uznania pełnej jego prawowitości, Szech 
obarcza go kilku zarzutami. Wszystkie one 
sprowadzają się właściwie do jednego, naj­
ważniejszego: że socyalizm kieruje się nie­
nawiścią, zamiast miłością, że opiera się na 
walce klasowej, m iast działać w imię dobra 
i szczęścia ogółu.

Ale Szech zapomina, że nienawiść i miłość 
to u socyalistów dwie strony tego samego 
uczucia. Nienawiść socyalizmu nie jest ślepa, 
owszem jest to jasnowidząca, na poczuciu 
sprawiedliwości oparta nienawiść wszystkiego, 
co krzywdą jest i hańbą. Nienawiść, to pło­
dna i owocna, idąca w parze z wielkiem 
umiłowaniem sprawy ludowej i zwiastująca 
panowanie miłości, gdy nie będzie już dzi­
kich rozdźwięków społecznych. Nie inaczej do­
piąć też można szczęścia i dobra ogółu jak 
przez walkę klasową, przez coraz większe 
potężnienie klasy robotniczej, coraz skuteczniej­

sze przetwarzanie przez nią ustroju społe­
cznego na „obraz i podobieństwo" swoje.

A teraz słówko jeszcze o działalności Sze­
cha. Należy on do tego typu księży-idealistów, 
księży, spragnionych prawdy i sprawiedliwo­
ści, co Lamennais lub nasz Ściegienny. Z tej 
samej pochodzi, bardzo, bardzo nielicznej ro­
dziny. Nie wróżymy też powodzenia jego 
propagandzie: wśród klas posiadających,
wśród duchowieństwa padać będą słowa je ­
go bezpłodnie, niby ziarno na kamienistą, 
jałową glebę.

Szczery u Szecha i pełen dobrej wiary 
„socyalizm chrześcijański", w praktyce, w ży­
ciu rzeczy wistem okaże się nie czem in- 
nem, jak albo bezpłodnem moralizowaniem 
albo —  co gorsza — mamidłem w celu od­
ciągnięcia mas od rzeczywistej, wyzwolenie 
niosącej, walki socyalistycznej. P es.

 ♦  . .  » ♦ » * •-»-------------

Z  I z b y  p o s ł ó w .
Wiedeń, 1 grudnia.

Rozdział okręgów wyborczych w Galicyi.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze­

nia przystąpiła Izba posłów do dyskusyi nad 
podziałem okręgów wyborczych w Galicyi i 
na Bukowinie.

Refere it mniejszości dr Głąbi ński oświad­
cza, że ze względu na to, iż ogólna liczba 
m andatów  została już uchwaloną, widzi się 
zmuszonym swój wniosek mniejszości ogra­
niczyć. Wniosek dążył do tego, aby stworzyć 
nowy okręg wyborczy, by polskiej ludności 
na  Bukowinie umożliwić reprezentacyę. Mo­
ta ea ośv ’ 1 •> • " że nie obstaje nadal przy 
tem. by taki oi.-ny okręć -wyborczy utwo- 
a y t ,  lecz wiAOsi, ajjy - „.miny* 7.. któ­
rych dwie są czysto pch* a jedna w wię­
kszości niemiecką, przyłączyć do drugiego 
okręgu wyborczego Gzerniowiec. Polska lu­
dność przez to nie będzie w możności prze­
prowadzić kandydata polskiego, ale w da­
nych warunkach może zwalczać kandydata 
wrogiego Polakom. Nie jest też wykluczonem, 
że Gzerniowce i Bukowina wybiorą także po­
sła polskiego, ale nie jako Polaka, tylko ja ­
ko mieszkańca Bukowiny, który się cieszy 
sympatyą ludności. Mówca prosi Izbę, aby 
przyjęła ten skromny wniosek. Dalej przed­
stawia wniosek o poczynienie pewnych zmian 
w kilku okręgach wyborczych w Galicyi, ze 
względu na stosunki komunikacyjne.

Poseł Malik wnosi zamknięcie posiedzenia 
i stwierdzenie stosunku głosów.

Wniosek odrzucono 184 gł. przeciw 2.
Poseł Breiter utrzymuje, że podział okrę­

gów wyborczych został ułożony dla pewnych 
z góry upatrzonych jednostek. Zarówno lu­
dność robotnicza, jak Rusini i żydzi zostali 
upośledzeni co do liczby mandatów. Nie 
trzeba się też dziwić, jeżeli w Galicyi w 
chwili, gdy ta  karykatura prawa glosowania 
stanie się ustawą, lud galicyjski jednomyślnie 
zawoła: „Chcemy nowej reformy wyborczej!"

Poseł Malik wnosi o zamknięcie posiedze­
nia i stwierdzenie ilości głosów. Wniosek 
odrzucono 132 głosami przeciw 2 .

Poseł Wastian oświadcza, że wiceprezydent 
Kaiser, który zgłosił wniosek mniejszości, 
prosił go, aby w jego zastępstwie przemówił 
i zażądał, aby dla B i a ł e j ,  L i p n i k a ,  H a ł-  
c n o w a  i W i l a m o w i c  u t w o r z y ć  o s o ­
b n y  m a n d a t .  Niebezpieczeństwo, iż przez 
niemieckiego reprezentanta tych miast polska 
ludność tego okręgu zostanie zmajoryzowaną, 
nie istnieje i jeżeli się zważy, że na Śląsku
350.000 Polaków m a 3 posłów, to nie nale­
ży występować przeciw wnioskowi posła Kai- 
sera, który żąda dla 250.000 Niemców w Ga­
licyi tylko jednego mandatu. Poleca więc ten 
wniosek do przyjęcia.

Poseł Malik ponawia wniosek o zamknię­
cie posiedzenia i stwierdzenie ilości głosów. 
Odrzucono 126 głosami przeciw 2 .

Poseł tow. Daszyński oświadcza, że panu­
jące w Galicyi stronnictwo wyzyskało swój 
wpływ, aby przynajmniej w  najbliższej przy­
szłości z a p e w n i ć  s o b i e  w ł a d z ę  n a d  
l u d n o ś c i ą  g a l i c y j s k ą ,  a  s z c z e g ó l ­
n i e  n a d  r o b o t n i k a m i .  Mówca wskazuje 
na utworzenie olbrzymich okręgów, wewnątrz 
których chłopi ruscy, często analfabeci, m ają 
między sobą się porozumiewać. Zarzuca się, 
że Rusini sami żądali wielkich okręgów, aby 
stać się pewniejszymi wobec mniejszości pol­
skich. To słuszne żądanie Rusinów zostało 
jednakże przez tych panów wyzyskane dla

w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  k l a s o w y c h .  — 
W  K r a k o w i e  s t w o r z o n o  m a n d a t y ,  
k t ó r e  t y l k o  d l a  p e w n e j  e k s c e l e n -  
c y i  z o s t a ł y  w y k r o j o n e .  P. Dobrzyński 
mówił o idealizmie sztuki, humanizmu —  
wyższych interesach narodowych i sądził, że 
te wyższe interesy nie mogą zstępować do 
prostego ludu i tam  sięgać po mandaty. W o­
lał on za pomocą sztuczek i szwindlów 
(Kunstschwindel) przy podziale okręgów strzedz 
tych najwyższych interesów narodu. Ż a d e n  
s z w i n d e l  n i e  j e s t  d l a  t y c h  p a n ó w  
d o ś ć  b r u d n y m ,  dość bezwzględnym, je ­
żeli chodzi o zapewnienie mandatów dla pe­
wnych ekscelencyj w Galicyi. Poszło to tak 
daleko, że n i e k t ó r e  s t r o n y  u l i c  z o ­
s t a ł y  w p r o s t  n a  ż ą d a n i e  d o t y c z ą ­
c y c h  p o s ł ó w  p r z y j ę t e  d o  i c h  p r z y ­
s z ł y c h  o k r ę g ó w  wyborczych. Zdarzyło]się 
nawet, że d o t y c z ą c y  p o s e ł  t y l k o  d l a  
s i e b i e  s a m e g o  p r z y k r o i ł  o k r ę g  wy­
borczy i w dwa tygodnie później zmarł. Jego 
następca powiedział, że ten okręg był dobry 
dla zmarłego, a nie dla niego. (Wesołość u 
socyalistów).

Dla przywódcy pluralizmu chrześcijańskie­
go, Pastora w y k r o j o n o  t a k  s z t u c z n y  
o k r ę g  w y b o r c z y ,  że tylko dla niego on 
został stworzony. Mówca ubolewa, że poseł 
Pastor nie jest dość rzutkim i zdrowym, jak 
mówca jemuby życzył, aby mógł się starać
0 m andat w normalnym okręgu wyborczym.

Poseł Pastor: To jest 8 miast, które leżą
obok siebie.

Poseł tow. Daszyński: Ale razem liczą
26.000 mieszkańców.

Poseł Pastor: 29 do 30.000 mieszkańców. 
Jest to zwykły m andat miejski

Poseł BoSZjńtkh Dta p§oa • k.-v,
aie nie dla innych. Mówca • j >
to, że p r z e d . m i e ś c i a  I . v o w a  i w ; e 
k i e  m i e j s c o w o ś c i  p r z e m y s ł o w e  / o- 
s t a ł y  p r z y d z i e l o n e  d o ,  g m i n  w i e  
s k i c h ,  tylko w tym celu, a b r  robotnicy zo­
stali przez chłopów zmajotyzowani. Ale 
wkrótce się przekonają, że nie będzie się mo­
żna pozbyć smoczego posiewu. - Drachensaat). 
N ie  s p o c z n i e m y  i p ó j d z i e m y  w t e  
o k r ę g i  w i e j s k i e ,  do pójścia w które nas 
zmusiliście i t a k ż e  t a m  w a s  z w a l c z y ­
m y  i w i e l e  w a m  t a m  w y r w i e m y ,  za­
m iast się zgubić we wielkiej ilości chłopów. 
Przeciwnie, galicyjski chłop parcelacyjny i ga­
licyjski proletaryat wiejski jest na nasze idee 
dość wrażliwy. Mówca przy wyborach w r. 
1897 i 1900 więcej otr ymał głosów chłop­
skich niż miejskich, £ -zególnie teraz, gdy 
także w Galicyi wiele .. rusza, gdy przy­
chodzi wiele ciekawych wiadomości z zagra­
nicy, p a n o w i e  n i e  b ę d z i e c i e  w s t a ­
n i e  s w y c h  o w o c ó w  w s p o k o j u  s p o ­
ż y w a ć .  Dlatego nie gniewamy się tak za 
c h w i l o w e  o f i a r y , k t ó r e  na nas nałożyliś­
cie. T e  o f i a r y  p o n i e s i e m y  z a w i e l k ą  
i d e ę  r ó w n o ś c i  p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  
w przekonaniu, że s z t u c z n y  p o d z i a ł  o- 
k r ę g ó w n i e z ł a m i e p o t ę g i  proletaryatu. 
(Oklaski u socyalistów).

Poseł Malik wnosi znown zamknięcie posiedze­
nia i stwierdzenie ilości głosów.

Odrzucono 137 głosami przeciw 3.
Poseł handefesów lwowskich w obronie 

szlachty.
Poseł Małachowski odpowiada na zarzuty pod­

niesione przeciw podziałowi okręgów w Galicyi
1 ogranicza się do ogólnych uwag dla schara­
kteryzowania tychże zarzutów, pozostawiając 
szczegóły referentowi mniejszości. Przeciwnicy 
wytoczyli całą encyklopedyę nie argumentów, 
tylko obelg.

Breiter: Cyfr.
Małachowski: Jeżeli o lndziach, którzy przez 

wiele lat pracowali dla kraju, których nazwiska 
wszędzie są szanowane i poważane, z wyjątkiem 
może kilku pism radykalnych, nie innego nie 
przytacza się jak obelgi, to mogę sąd spokojnie 
pozostawić Izbie i pominąć je milczeniem i po­
gardą. Jednakże przeciwnicy Koła polskiego prze­
milczeli, że referent całego podziału okręgów w 
Galicyi nie jest szlachcicem, tylko zastępcą mia­
sta, którego demokratycznego usposobienia nie 
można kwestyonować. To też podział okręgowy 
nie jest dla szlachciców tylko przykrojonym, lecz 
dla ludności wiejskiej i miejskiej. Hu zastępców 
mają obecnie miasta? — 13. —  A ilu będą 
miały? — 34. Gzy to jest upośledzeniem miast? 
A kto ma większość w miastach ? Naturalnie nie 
socyaliści, ale stronnictwa narodowe, prawdziwi



Kraków, niedziela N A P R Z Ó D

zastępcy ludu! I  na podstawie nowego prawa 
wyborczego oni tu przyjdą!

Poseł Daszyński: Pan jesteś z Izby handlo*
w ej!

Poseł Małachowski: Przeniesienie Zniesienia 
i Zamarstynowa do Lwowa byłoby może bardzo 
wygodnem pewnemu stronnictwu, ale my nie stoi­
my na stanowisku przysparzania mandatów po­
szczególnym stronnictwom, lecz ponad stronni­
ctwami ! Reprezentujemy wszystkie stronnictwa, 
cały naród!

Poseł Daszyński: Pan się w głębi duszy sam 
z tego śmieje!

Poseł Małachowski: Odpieram takie podejrze­
nia z całą stanowczością. Mówię zupełnie szczerze.

Poseł Daszysńki: To idzie za daleko, to za 
dużo!

Poseł Małachowski: Nie może być za dużo 
tego, co jest prawdą! Zastrzegam się przeciw 
takim podejrzeniom. Na naszych ławach siedzą 
posłowie, którzy wybrani zostali z gmin wiej­
skich przez chłopów. Jesteśmy rzeczywistymi re­
prezentantami narodu polskiego. Inni mówią imię- 

.niem jednej i to weale nielicznej partyi.
Poseł Daszyński: Pan zostałeś wybrany przez 

Izbę handlową!
Poseł Małachowski: Także Izba handlowo- 

przemysłowa ma prawo do reprezentacyi.
Poseł Daszyński: Jako odszkodowanie za pen- 

syę burmistrzowską otrzymałeś pan mandat!
Poseł Małachowski: Pan żyjesz z pieniędzy 

robotniczych, a ja ze swego uczciwie zarobionego 
majątku.

Następnie omawia twierdzenie, jakoby manda­
ty przykrojono na korzyść tych, którzy z „łaski 
Bożej" tu zostali wysłani. Nie wie, kto to ma 
być, ale że ci, którzy te oszczerstwa przytacza­
ją, nie są wybrani z „łaski Bożej", tonie ulega 
żadnej wątpliwości. (Okrzyki: Bardzo dobrze!). 
Wiemy, że wywalczyliśmy korzyści dla kraju i 
całej ludności, i ze spokojem na sąd ludności cze­
kać możemy. Koło polskie jest zastępcą całego 
narodu polskiego, dlatego broni zarówno intere­
sów partyi demokratycznej, ludności miejskiej i 
wiejskiej, rękodzielników i wielkiej własności. 
My, zastępcy kół uprzywilejowanych: wielkiej wła* 
sności i Izb handlowych zrzekliśmy się naszych, 
może wielkich praw i z poświęceniem, zupełnie 
lojalnie pracowaliśmy celem dojścia do skutku
dzieła. Staramy się zastępować wszystkie intere­
sy zarówno Rusinów, jak Polaków. Zamiast 8
mandatów Rusinił -az dostają 28. Ludność miej­
ska otrzymuje o wiele liczniejszą reprezentacyę, 
niż ma obecnie.

Na tem yskusyę z a m k n i ę t o .
Poseł i » znowu wnosi zamknięcie posie­

dzenia i iordzenie ilości głosów. Odrzucono
139 j-losami przoc.bfa.

.ezydant przywołuje do porządku posła Brei- 
,x-a i Daszyńskiego za obrazy członka Koła pol­

skiego.
Poseł Skedl podnosi, że Niemcy bukowińscy 

z Polakami tamtejszymi od dawna żyją w do­
brych stosunkach i wielką kładą wagę na ich u- 
trzymanie. Dlatego też zachowali się życzliwie 
wobec poruszonego przez Koło polskie projektu 
utworzenia mandatu polskiego na Bukowinie i we­
dług sił go popierali. Projekt ten miał rzeczowe u- 
sprawiedliwienie. N i e m c y ,  R u m u n i  i R u s i -  
n i  na  B u k o w i n i e  s ą  z a d o w o l e n i  z r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  i z podziału okręgów i 
życzyliby sobie tylko, by czwarty naród na Bu­
kowinie swą reprezentacyę otrzymał, ale ten pro­
jekt upadł. Ponieważ ten projekt nie dał się 
zrealizować, poseł Głąbiński wystąpił dziś z in­
nym wnioskiem, przeciwko któremu jednakże 
Niemcy bukowińscy m u s z ą  w y s t ą p i ć .  Wnio­
sek Głąbińskiego nie jest tak niewinnym, jak się 
go on starał przedstawić. Niemcy w Czerniow­
cach nie tworzą zwartej całości i przy niekorzy­
stnej konstelacyi mogliby łatwo Polacy połączyć 
się z innemi narodowościami miasta. Jeżeli się 
więe przyłączy jeszcze cztery wielkie gminy do 
tego okręgu wyborczego, to niebezpieczeństwo je­
szcze się zwiększy.

Ponowny wniosek Malika o zamknięcie posie­
dzenia i stwierdzenie ilości głosów znowu odrzu­
cono.

Sprawozdawca mniejszości dr Głąbiński stwier­
dza, że Niemcy w każdym razie glosowali prze­
ciw polskiemu mandatowi na Bukowinie. Nie 
można się żalić, że Niemcy w Galicyi zostali zu- 
pałnio nieuwzględnieni, gdyż istnieją niektóre 
okręgi miejskie, w których Polacy są w mniej­
szości. Co się tyczy interesów kolonij niemieckich, 
mówca może wskazać na szereg petycyj, w któ­
rych proszono, aby kolonie te przyłąozyć do pol­
skich grup miejskich. Polityczny wpływ Niem­
ców z Białej już przez to się wzmaga, że mia­
sto to połączone zostało z kilku miastami pol- 
skiemi. Coś podobnego zamierza też wniosek o 
Czerniowcach. Mówca nie wierzy, aby przez to 
cały system blokowy został naruszony. Jeden z 
posłów galicyjskich usiłował przedstawić bardzo 
nieświetną fotografię polskich członków komisyi 
reformy wyborczej. Mówca może tylko oświad­
czyć, że dla wszystkich członków polskich ko­
misyi reformy wyborczej byłoby bardzo przy- 
krem, gdyby z tej strony byli otrzymali po­
chwałę. Mówca zwraca się wkońcu przeciw wy­
wodom posła Daszyńskiego co do rozdziału o- 
kręgów wyborczych w Galicyi i oświadczacie 
na wyraźne życzenie reprezentanta Rusinów w 
komisyi wyłączono kilka wsi radykalnych i przy­
łączono do okręgów sąsiednich.

Nowy wniosek M a l i k a  o zamknięcie posie­
dzenia odrzucono.

Sprawozdawca dr Loecker poleca wnioski Głą­
bińskiego co do zmiany kilku okręgów wy­
borczych galicyjskich do przyjęcia. Natomiast 
sprzeciwia się wnioskowi o zmianę okręgów w 
Czerniowcach, gdyż przez to naruszonymby zo­
stał stosunek blokowy.

Przystąpiono do głosowania, przyczem na 
wniosek M a l i k a  zawsze stwierdza się stosunek 
głosów.

Podział okręgów Galicyi przyjęto według 
wniosku posła dra Głąbińskiego.

Wniosek m n i e j s z o ś c i  K a i s e r a  o d r z u ­
c o n o  181 głosami przeciw 64 głosom.

Okręgi wyborcze na Bukowinie.
P o d z i a ł  o k r ę g ó w  d l a  B u k o w i n y  

p r z y j ę t o  według wniosków komisyi, zaś w n i o- 
s e k  p o s ł a  G ł ą b i ń s k i e g o  o d r z u c o n o  
123 głosami przeciw 89, poczem Izba przystą­
piła do podziału okręgów Dolnej Austryi, Górnej 
Austryi, Salzburga, Tyrolu i Przedarulanii. Po 
przemowach Schlegla i Tollingera zabrał głos 
Ma l i k ,  który przemawiał od godziny 5 1j3 do 10.

Poseł Malik w swej mowie opowiadał o na­
padzie Longobardów na Tyrol i zakończył o- 
świadczeniem, że kończy, bo dopiął celu. Kilka­
krotnie przerywał mu przewodniczący, przyczem 
Schónerer wołał: Zapłacona banda, pijacy, sprze­
dawczyki !

Schónerer: Ja  mówię prawdę, jesteście za- 
płaoeni!

Prezydent dzwoni i przywołuje go do po­
rządku.

Podobne sceny powtarzały się podczas 5-go- 
dzinnej mowy Malika kilkakrotnie.

Po mowie posła Malika wniósł poseł S t e i n  
zamknięcie posiedzenia, poczem wszechniemcy 
opuścili salę i prezydent wśród ogólnych oklasków 
stwierdził j e d n o m y ś l n e  o d r z u c e n i e  t e ­
go w n i o s k u .  Wówczas Stein i Schónerer po­
wrócili na salę.

Izba następnie ukończyła dyskusyę aż do gło­
sowania nad podziałem okręgów wyborczych wy­
mienionej powyżej grupy i o godz. 12 w nocy 
obrady przerwała do dziś godz. 11 przed połu- 
dniem.

Przed wyborami do Dumy.
Z Symferopola telegrafują do „Towariszcza": 

gubernator symferopolski oświadczył przedstawi­
cielom miejscowego komitetu stronnictwa „wolno­
ści ludu", iż całą działalność komitetu, uważa za 
nielegalną i nie pozwoli na agitację wyborczą. 
Podobne wiadomości nadchodzą z innych miast 
gubernialnych i powiatowych. Rząd nie szuka po­
zorów, a taktyka jego przed wyborami jest tak­
tyką pięści i dowolnych represyj prowincyonalnyeh 
satrapów, którym udzielono jak najdalszych peł­
nomocnictw w tej mierze. Mimo to, jak zape­
wniają kadeci, ludność jest bardziej uświadomio­
ną, niż się to rządowi wydaje i nie da się po­
prowadzić na pasku. Zapewnienia tego rodzaju 
tchną tymczasem zbytnim optymizmem.

Wyjaśnienia senatu, czyli mówiąc prościej, po­
zbawienie prawa wyborczego dziesiątków tysięcy 
wyborców z klasy robotniczej i drobnych posia­
daczy ziemskich stworzyło konsekweneye, z któ- 
remi się niepodobna nie liczyć. Środek ciężkości 
przesunięto teraz w prowincyi na drobne mie­
szczaństwo, rndyment polityczny najmniej dojrza­
ły, najbardziej wsteczny, objęty szałem i obsku­
rantyzmem naeyonalistycznym. Stąd przeważnie 
rekrutują się sfanatyzowane tłumy o średniowie­
cznym typie „wierzących" półświadomie, półsen­
nie w cara, prawosławie i pogromy.

Mieszczaństwo drobne jest po chłopach najli­
czniejsze i może stanowić w sojuszu z paździer- 
nikowcami o większości.

Przygotowania do wyborów idą w tempie ospa- 
łem, jeżeli poprzestaniemy na wiadomościach dzien­
ników. Nie ulega jednak wątpliwości, że agita- 
cya konspiracyjna na wsi i w miastach jest ży­
wszą, niż za pierwszych wyborów. Za słuszność 
tego domniemania ręczy nieudolność rządu rosyj­
skiego.

Pół roku rządowego teroru od rozwiązania Du­
my nie przeszło bez skutku na układ polity­
cznych stronnictw w Rosyi. Teror wywołał wę­
drówkę od radykalizmu do oportunizmu i jedno­
cześnie zaostrzył opozycyjny charakter niezdecy­
dowanych umiarkowanych liberałów. Rząd prze­
tworzył kadetów na partyę rewolucyjną, pozba­
wił ją najdzielniejszych jednostek, tak, iż w Pe­
tersburgu stronnictwo nie może się zatrzymać na 
żadnym wybitniejszym kandydacie, mimo to ka­
deci nie przestali istnieć, a w prowincyi mają 
sporo zwolenników. Październikowcy sami nieli­
czni i niepopularni szukają oparcia w związkach 
nacyonalistycznych, wspomaganych przez rząd, 
przez rządową prasę, administracyę i fundusze 
gadzinowe.

„Grupa pracy", czyli „trudowiki* agitują na 
wsi z wielkiemi przeszkodami. I  z tego stronni­
ctwa ludowego rząd wyrwał najenergiczniejszych 
agitatorów, których imiona i znawstwo ludu roz­
strzygałyby dziś o zwycięstwie przy wyborach.

Socyaldemokraci mają szanse na Kaukazie, 
zwłaszcza w Tyflisie, gdzie zaagitowaną jest inte- 
ligencya. W innych miejscowościach przejść mogą 
pod flagą czasowych bloków z radykalną burżua- 
zyą. W każdym razie przy obecnym stanie rze­
czy, nie mogą oni w Dumie zaważyć lub wy­
wrzeć znaczniejszej presyi.

Komitety wyborcze żydów w różnych miejsco­
wościach uchwaliły dla przeciwwagi nacyonalistom 
rosyjskim, tam, gdzie to będzie potrzebne, odda­

wać głosy na chrześcijańskich kandydatów postę­
powych.

W  Inflantach dwie skrajne partyę, Niemców- 
konserwatystów i Łotyszów- lewicy ludowej i so­
cyalistycznej walczyć będą o pierwszeństwo przy 
wyborach.

Rząd, jak to po stokroć podkreślają pisma ro­
syjskie, jest pewien wyniku wyborów i swego 
stanowiska. Druga Duma dać ma rządowi nie­
tylko większość nacyonalistyczną i reakcyjną, nie­
tylko pochwali i uchwali wszystko, czegokolwiek 
zapragnie rząd, ale jeszcze ofiaruje znaczny plus 
dobrej woli na rzecz przywrócenia samowładztwa 
w całej jego pełni, aż do zniesienia wszelkich 
marzeń o konstytucyonaliźmie.

Być może... być może...
Ale bardziej prawdopodobne wydaje się roz­

wiązanie drugiej Damy — przez rewolucyę.

Starosta brodzki wrogiem oświaty.
Na posiedzeniu Izby posłów z 13 listopada 

wniósł poseł tow. Daszyński następującą in­
terpelacyę do ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie bezprawnych szykan starosty hr. 
R u s s o c k i e g o  w Brodach przeciw urzą­
dzanym przez postępową młodzież wykładom 
popularno-naukowym:

»W styczniu b. r. utworzyło kilku słucha­
czów uniwersytetu w Brodach komitet, który 
postawił sobie za zadanie szerzyć oświatę 
wśród ludu. Aby właśnie zadokumentować, 
że chcieli tylko oświatę dla samej oświaty 
szerzyć, a nie chodziło im o tendencyjne 
przedstawianie tejże, przybrał komitet, skła­
dający się ze studentów różnych zapatrywań 
politycznych, nazwę » Grupa akademików po­
stępowych*.

W  Brodach, mieście liczącem z najbliższą 
okolicą około 25.000 mieszkańców, o dość 
żywym przemyśle, urządzano corocznie dzie­
więć publicznych odczytów z ramienia ogól­
nych wykładów uniwersyteckich we Lwowie. 
Odczyty te, wygłaszane przez profesorów gi- 
mnazyum brodzkiego, były bez treści, pozba­
wione aktualnych tematów. Dlatego też wspo­
mniani akademicy w styczniu b. r. postano­
wili urządzić cykl popularno-naukowych i 
aktualnych odczytów.

Gdy uzyskali jedyną na taki cel odpowie­
dnią salę Rady miejskiej od burmistrza, za­
prosili do cyklu, złożonego z 6 odczytów, lu­
dzi fachowych ze Lwowa, gdyż w Brodach 
takich nie było. Cykl ten obejmował: 1) Na­
sze miasto pod względem społecznym i prze­
mysłowym; 2) Prawo a  rewolucya; 3) Alko­
hol a miłość; 4) Nowoczesna kobieta; 5) Kwe- 
stya chłopska w dawnej Polsce; 6) Mengera 
nauka o państwie.

Jak wielkiem jednakże musiało być zdzi­
wienie akademików, gdy starostwo w Bro­
dach zgłoszenia Łych odczytów nie przyjęło 
do wiadomości i odesłało ich z cyklem od­
czytów, jakby z obliezonem na zysk przed­
siębiorstwem, do c. k. namiestnictwa we Lwo­
wie,fgdyż tylko ono może przyjąć do wiado­
mości zgłoszenie odczytów; rezolucyę taką 
doręczono akademikom na 24 godzin przed 
pierwszym mającym się odbyć wykładem.

Ponieważ już wszystko było przygotowane, 
postanowili akademicy urządzić wykład na 
podstawie § 2 ustawy o zgromadzeniach. 
Wzburzenie ich wzrosło, gdy burmistrz, który 
im obiecał udzielić sali, oświadczył, że sali 
im odstąpić nie może, bo mu zakazał staro­
sta. (Odpowiedź ta naturalnie jest zrozumiałą 
tylko dla tych, którzy znają uległość galicyj­
skiego burm istrza i jego zależność od staro­
sty). W skutek tego prelegent, redaktor »Prze­
mysłowca* i inżynier wydziału krajowego, 
był zmuszony przed 50 zaledwie w pospie­
chu zebranymi ludźmi odczyt swój wygłosić. 
Naturalnie policyanci upilnowali porządku* 
przy tym wykładzie, jak  i przy następnych.

W  przekonaniu o słuszności swego prawa 
i sprawy, której bronili, zażądali akademicy 
od burm istrza za poparciem kilku starszych 
wpływowych obywateli udzielenia im już raz 
obiecanej sali na dalszych pięć odczytów, które 
chcieli urządzić na podstawie § 2 ustawy o 
zgromadzeniach.

Burmistrz oświadczył, że udzieli im sali, 
jeśli starosta na to pozwoli. I horribile dictu! 
na urządzenie zgromadzenia na zasadzie § 2 
w państwie konstytucyjnem starosta dopiero 
m a pozwalać! Gdy w ten sposób urządzony 
drugi i trzeci wykład ściągnął masy różnych 
warstw publiczności do sali Rady miejskiej, 
nalegał starosta na burmistrza, aby po raz 
drugi udzieloną akademikom salę ponownie 
odebrał.

Na posiedzeniu magistratu burmistrz uspra­
wiedliwił swe zachowanie się tem, że staro­
sta oświadczył mu, iż ludzie, jak  Pachulski, 
socyalista i Bardach, który agituje wśród 
włościan (odbywa zgromadzenia za równem 
prawem wyborczem, a więc za projektem 
rządowym), nie śmią sali otrzymać. Z tych 
więc powodów dalszy wykład w sali Rady 
miejskiej nie będzie mógł się odbyć.

Silne rozgoryczenie ogarnęło publiczność z 
powodu tego jawnego podeptania słusznego pra­
wa przez władzę, a dwaj radcy miejscy wnieśli 
przeciw temu postępowaniu wotum mniejszo­
ści. Równocześnie zarekurowali akademicy 
przeciw orzeczeniu magistratu do Rady miej­
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skiej, która wszystkimi głosami przeciw je­
dnemu oddała im salę na wszystkie wykła­
dy. Akademicy urządzili dalsze dwa odczyty f 
na podstawie § 2 o zgromadzeniach, na któ- 1 
re przybyło bardzo wielu ludzi.

Zachęceni takiem powodzeniem, postano­
wili akademicy urządzić drugi cykl odczytów.
Ze względu na grasujące w Brodach epide­
mie zgłosili jeden wykład o chorobach, a do 
jego wygłoszenia sprowadzili specyalistę-le- 
karza ze Lwowa, który już przedtem dał się 
poznać przez wydanie broszury] na'’tem polu.

Aby jednak módz szykanować, starostwo 
przyjęło do wiadomości zgłoszenie wszystkich 
wykładów, z wyjątkiem tego o chorobach; 
zażądało manuskryptu z tego ostatniego, cho­
ciaż dobrze wiedziało, że lekarz ten nie po 
raz pierwszy wygłasza taki odczyt, a więc 
manuskryptu nie posiada. Na przedstawienie 
akademików, że temu żądaniu zadość uczynić 
nie mogą, zdecydowało się starostwo zado­
wolić broszurą prelegenta. Gdy jednak na­
znaczony pierwotnie termin tego odczytu m u­
siał być odłożony, zapomnieli akademicy o 
przedłożeniu broszury.

Wskutek tego starosta zasądził ich za »u- 
rządzenie odczytu niedozwolonego* na karę 
10 K. W yrok ten został przez namiestnictwo 
zatwierdzony. Co za ironia mieści się w tym 
wyroku dla władz! Abstrahując od m ateryal- 
nej szkody — każda podobna instytucya w 
Galicyi walczy z finansowemi trudnościami — 
nie można przecież zrozumieć, że powołany 
czynnik, państwo, za urządzenie odczytu z 
dziedziny hygieny będzie karał przez swe or­
gany.

Po wakacyach letnich chcieli akademicy 
prowadzić dalej swoją pracę i zgłosili nastę­
pujące odczyty:

1) Międzynarodowy język >Esperanto«, St. 
Łasica, urzędnik wydziału krajowego;

2) Wyodrębnienie Galicyi, Andrzej Mora- 
czewski, c. k. nadinżynier kolejowy w W in­
nikach koło Lwowa;

3) O teoryi nadwaPości, Leon Rosenrauch, 
inżynier;

4) Parlam entaryzm  angielski, Mikołaj Han­
kiewicz;

5) Francuska rewolucya, p. Marya Gerżab- 
kowa;

6) O gruźlicy, dr Hermelin, asystent lwow­
skiej kliniki;

7) Prawno-polityczne stanowisko żydów w 
dawnej Polsce, c. k. profesor gimn. M. Bała- 
ban ze Lwowa;

8) Najważniejsze kierunki filozofii XIX. w. 
(cykl z 6 wykładów), prof. gimn. dr W asyl 
Szczurat w Brodach.

Mimo, że tematy te zgłoszono jako wykła­
dy a nie jako odczyty, starostwo zażądało — 
aby przeszkodzić wykładom —  manuskryptów 
tychże.

Tłómaczenia reprezentanta akademików, 
którego jak  żaka szkolnego odsyłano od sta­
rosty do komisarza, od komisarza znów do 
starosty — osiągnęły taki skutek, że staro­
stwo zażądało podania dokładnej treści »po­
litycznych* wykładów (francuska rewolucya 
według zapatrywania starosty jest politycznym 
a nie historycznym wykładem).

Gdy akademicy, stosownie do żądania w ła­
dzy, dokładny przegląd rewolucyi francuskiej, 
jakoteż broszurę, wydaną w Austryi a  wyka­
zującą ducha odczytu, przedłożyli, starostwo 
zakazało odczytu z tem umotywowaniem, że 
nie przedłożono dokładnej treści odczytu, da­
lej zatrzymano przedłożoną broszurę, wydaną 
przez znaną lwowską księgarnię Altenberga, 
gdyż według opinii komisarza Majewskiego 
broszura nie posiadała naukowej wartości, 
dlatego on ją  przedłożył namiestnictwu do 
skonfiskowania.

W  pośpiechu zamówiono telegraficznie bro­
szurę »o rewolucyi francuskiej*, napisaną 
przez prelegentkę, a wydaną przez uniwersy­
tet ludowy im. A. Mickiewicza i przedłożono 
władzy. Z broszury tej starostwo wykreśliło 
długi ustęp i zażądało, by prelegentka ściśle 
się do tego stosowała.

Oprócz tego ustawiono żandarmów przed 
lokalem zebrania względnie lokalem odczyto­
wym celem »utrzymania porządku*.

Ponieważ te zarządzenia starostw a są bez­
prawne i tylko szykanam i, wymierzonemu 
przeciw urządzającym odczyty, którym prze­
szkadza się w kulturalnej pracy, interpelanci 
zapytują:

»Czy Jego Ekseeleneya p. minister spraw 
wewnętrznych jest skłonny zniewolić starostę 
brodzkiego hr. Russockiego, by zaprzestał 
bezprawnych szykan komitetu postępowych 
akademików, szerzącego oświatę ludową, i nie 
przeszkadzał mu w jego kulturalnej pracy?*

Daszyński i  tow-

SPRAWY PARTYJNE.
Konferencya partyjna P. P. S. D. w Ostra­

wie Morawskiej. W niedzielę 25 listopada b. r. 
odbyła się w Ostrawie Morawskiej w „Domu 
polskim" konferencya mężów zaufania P. P. S.
D. Zagaił konferencyę, w której wzięło udział 
przeszło 20 osób, tow. S e r w a t k a ,  zaznacza­
jąc, że doświadczenie przekonało towarzyszów 
polskich, że jeżeli ebeą zdobyć wpływ na masy 
polskich robotników, to mu3zą nietylko zorgani­
zować się oddzielnie, ale muszą też rozwijać sa-
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modzielną czynność. Wybrany przewodniczącym, 
powołał na sekretarza tow. K o p r o w s k i e g o  
i udzielił głosu jako referentowi do jedynego 
punktu: „Jakie zadania ma P. P. S. D. w Ostra­
wie Morawskiej" tow. R e g e r o w i .  Tow. Reger 
zaznaczył, że zadaniem dzisiejszej konferencyi 
nie może być rozwijanie jakiegoś szczegółowego 
programu działalności partyi w kraju ostrawskim, 
przedewszystkiem bowiem należy stworzyć orga­
nizacyę na podstawie obowiązującego programu 
partyi i w ramach jej form organizacyjnych. Jaki 
jest program partyi i jaką jest jej organizacya, 
to przypuszcza się z góry, że powinni jnż mę­
żowie zaufania wiedzieć. Pozostaje więc omówie­
nie taktyki, której należy się trzymać na grun 
cie ostrawskim, aby przyjść czemprędzej do celu. 
Otóż co do tego, to towarzysze miejscowi naj­
lepiej potrafią osądzić, co i jak należy czynić. 
Wogóle można postawić zasadę, że najważniej­
szą siłą, pomagającą do wzmocnienia ' .inię- 
cia każdej organii- ■ „ z y n n o ś ć .
Najwspanialsza organizacji* spadnie, sią wsku- 
te', bc: • ^ynnogci a każda, choćby słaba orąsni- 
zacya, robi wrażenie potężnej i silnej, jeżeli jest 
ruchliwą i czynną. W miarę tego, jak nasza 
organizacya partyjna w Ostrawskiem zacznie roz­
wijać coraz większą czynność, jak wzrośnie w 
liczbę członków i stanie się poważnym czynni­
kiem w życiu politycznem, rozszerzy się też i 
pogłębi jej zakres działania. Z czynności tedy 
wypływają wskazówki co do taktyki.

Na ogół jednak biorąc, t a k t y k a  n a s z e j  
p a r t y i  b ę d z i e  m u s i a ł a  w n a j b l i ż s z y m  
c z a s i e  u l e d z  r a d y k a ł  n e j  z m i a n i e .  Zu­
pełne obdarcie mas robotniczych z praw obywa­
telskich, zwłaszcza z prawa do reprezentacyi w 
gminie, kraju i państwie, zmuszało nas do tego, 
że program nasz ścieśniliśmy niejako i aby sił 
naszych nie rozpraszać skoncentrowaliśmy je na 
wywalczenie proletaryatowi powszechnego, ró­
wnego, bezpośredniego i tajnego prawa wybor­
czego. Z chwilą zdobycia tego żądania naszego 
będziemy musieli pomyśleć o stopniowem urze­
czywistnieniu innych, trudniejszych częstokroć do 
zdobycia punktów programu socyalno-demokraty- 
cznego. Wtedy dopiero zrozumiemy także wielkie 
znaczenie praktyczne naszego programu narodo­
wościowego i związanego niejako z nim ustroju 
narodowościowego naszej partyi. Gdy zaczniemy 
mówić o zagadnieniach kulturalnych, o tworze­
niu szkół dla ludu, o reformie sądownictwa lu­
dowego, o przemianie armij stałych na uzbrofeną 
milicyę ludową, o zdobyciu samorządu w gminie 
i w kraju itp., wtedy pokaże się dopiero jasno, 
że istnienie dla każdej indywidualności narodo­
wościowej odrębnej i samorządnej organizaeyi 
partyjnej jest nieodzowną koniecznością. Najszcze­
rzej międzynarodowo usposobiony socyalista i de­
mokrata nie potrafi np. zrozumieć i odczuć wszy­
stkich potrzeb kulturalnych drugiego narodu. 
Rozwój bowiem świadomości narodowościowej 
wśród ludu i rozprzestrzenianie się prądów szo­
winistycznych w łonie własnego narodu utrudnia 
socyaliście objektywne traktowanie tych spraw i 
naraża go na ciągłe konflkt.y, tembardziej, że 
zawsze jest bliższą koszula ciała, aniżeli surdut. 
Dlatego, jeżeli chcemy — jako socyalni demo­
kraci — pracować dla ludu polskiego i zdobywać 
mu jego prawa, to musimy mieć środki do walki 
i ręce wolne, a na  to  p o t r z e b n ą  n a m  
j e s t  w ł a s n a  p o l s k a  o r g a n i z a c y a  p a r ­
t y j n a .

Przechodząc do praktycznych zagadnień ta­
ktyki polskiej partyi socyalno demokratycznej 
na kresach ostrawskich, wskazał tow. Reger na 
konieczność zdobycia przedewszystkiem u z n a ­
n i a  b y t u  n a r o d o w e g o  d l a  k i l k u n a ­
s t o t y s i ę c z n e j  r z e s z y  P o l a k ó w ,  za­
mieszkujących tę część Moraw. Lud polski tu 
jest, pracuje ciężko, opłaca podatki, ale p r a w  
ż a d u y c h  n i e  ma.  Przedewszystkiem tedy 
nie ma on szkół polskich dla swoich dzieci, a 
ustawodawstwo krajowe z góry już wyklucza 
nawet możność powstania takich szkól publi­
cznych. A przecież p o s i a d a n i e  w ł a s n y c h  
s z k ó ł  j e s t  n a j w a ż n i e j s z y m  w a r u n ­
k i e m  b y t u  i r o z w o j u  k a ż d e g o  n a r o -  
d u. Bez szkół lud polski, osiadły w Ostraw­
skiem, skazany byłby na zagładę. M u s i m y  
t e d y  z d o b y ć  s o b i e  p o l s k i e  s z k o ł y  
n a  M o r  a wa c h .  W tem nie wyręczą nas je­
dnak — bo nie mogą, pod grozą, by ich nie 
napiętnowano „zdrajcami własnego narodu" — 
ani czescy, ani niemieccy socyalni demokraci, to 
musimy my sami uczynić. Towarzysze czescy i 
niemieccy mogą nam pomódz w tem, ale my mu­
simy podjąć inieyatywę w tej walce.

Podobnie ma się rzecz z prawem wyborczem 
do sejmu krajowego w Bernie. Prawo wyborcze 
nam dano, ale z góry wykluczono możność, 
abyśmy kiedykolwiek uzyskali własnego repre­
zentanta, a mianowicie osiągnięto to w ten spo­
sób, że utworzono kataster narodowościowy, w 
którym istnieją według ustawy tylko Niemcy i 
Czesi, a P o l a k ó w  u s t a w a  t a  n i e  z n a ,  
przez odpowiednią geometryę wyborczą i przez 
to, że Polaków z góry przyłącza ustawa do tej 
narodowości, która w danym okręgu ma zape­
wnioną większość. Reszty dokonuje osławione 
na kresach kradzenie dusz, polegające na tem, 
że Polaków zapisuje się raz jako Czechów, to 
znów jako Niemców.

Nie da się zaprzeczyć, że o ile nasze inte­
resy klasowe i ogólno-obywatelskie może repre­
zentować znakomicie w parlamencie lub w sej­
mie socyalista Czech lub Niemiec, to interesów 
kulturalnych potrafiłby o wiele skuteczniej bro­

nić socyalny demokrata Polak. Zadaniem tedy 
P. P. 8 . D. w Ostrawskiem będzie zdobyć so­
bie uznanie i wywalczyć dla siebie odpowiednią 
reprezentacyę.

Oczywiście w tym celu przedewszystkiem po­
trzebna jest organizacya. -— Referent omówił 
następnie szczegółowo zadania komitetu partyj­
nego i mężów zaufania.

Tow. Szczepan K u r o w s k i  z Krakowa wy­
kazał potrzebę organizaeyi politycznej. Organi­
zacya zawodowa musi pozostać taką, jaką była 
dotychczas, to jest ściśle międzynarodową i zcen­
tralizowaną, podczas gdy organizacya polityczna 
musi być podzielona według narodowości. Jeżeli 
jednak nawołujemy w Ostrawie robotników pol­
skich do stworzenia własnej polskiej organiza- 
cyi partyjnej, to nie chcemy p ez to tworzyć 
jakiegoś rozłamu lub konkurenc dla towarzy­
szów czeskich. Chcemy mieć własną oi-ganiza- 
cyę, bo chcemy trafić nawet do iych robotników 
polskich, do których agitator czty.ki, ani czeska 
gazeta, ani odezwa nie potrafi dojść. Mówca za­
chęca do popierania i rozszerzania prasy par­
tyjnej, zwłaszcza „Robotnika Śląskiego" i „Pra­
wa Ludlfw z Krakowa.

Następnie przejawiali liczni towarzysze miej­
scowi. Tow. 8 z w e n skarżył się na brak po­
parcia ze strony egzekutywy krakowskiej, na 
co mu tow. K u r o w s k i  odpowiedział, że egze­
kutywa robi, co może, ale nie ma sua środków 
na to, aby mogła utrzymywać wszędzie - .• ch
agitatorów. Towarzysze polscy w Ostraw jkiem 
powinni zażądać od związków zawodowych, aby 
w większej mierze, aniżeli dotychczas, uwzglę­
dniały ich potrzeby i postarały się o agitatorów 
i referentów Polaków.

W tym samym duchu przemawiali jeszcze 
tow. S e r w a t k a  i tow. R e g e r ,  poczem u- 
chwalono jednogłośnie następującą rezolucyę, po­
stawioną przez tow. S e r w a t k ę  :

Wysłuchawszy argumentów referenta i wszy­
stkich mówców uchwala konfereneya:

1) wzywa się wszystkich towarzyszów pol­
skich, którzy są członkami politycznej organi- 
zacyi partyjmej czeskiej lub niemieckiej, a b y 
z d n i e m  1 g r u d n i a  z g ł o s i l i  s i ę  j a k o  
c z ł o n k o w i e  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l -  
n o - d e m o k r a t y c z n e j ;

2) członkowie polscy w organizacyach zawo­
d o w y c h  p o w in n i dążyć do tego, ażeby wszędzie 
tam, gdzie liczba członków polskich jest dość 
duża, b y l i  u s t a n a w i a n i  t a k ż e  p o l s c y  
u r z ę d n i c y  i a g i t a t o r z y ;  dotyczy to 
zwłaszcza „Unii górniczej", „Związku metalow­
ców" i „Związków robotników drzewnych i ro­
botników chemicznych1*;

3) do redakcyj pism partyjnych polskich 
zwracamy się z prośbą, aby więcej uwagi po­
święcały sprawom Indu polskiego w ziemi ostraw- 
skiej, w szczególności, aby zbierały dokładne 
informacye o potrzebach tego ludu polskiego i 
omawiały je publicznie ;

4) pisma partyjne uprasza się o powtórzenie 
tej rezolucyi.

Po wyczerpaniu dyskusyi uzupełniono komi­
tet partyjny powiatowy, którego obecny skład 
jest następujący : Antoni S e r w a t k a ,  przewo­
dniczący ; Medard K o p r o w s k i ,  skarbnik; 
Józef H e b d a ,  zawiadowca pism; Jan S k o r a  
i Bazyli C h o d a c k i ,  kontrolerzy, oraz: Piotr 
S t u d e n c k i ,  Jan S z w e n k ,  Wojciech S er- 
c z y k i Ludwik S z t e k. j \

8nimFtl ADoiotói „Naprzodu"
upraszamy o odnowienie prenumeraty na 
grudzień.

Celem uniknięcia przerwy w otrzymywa­
niu dziennika należy prenumeratę nadesłać 
jak najrychlej.

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać pre­
numeratę naszymi czekami pocztowymi (Nr.
334.095).

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w ad­
ministracji, albo do rąk inkasenta, nie zaś 
roznosicielom.

„Naprzód" kosztuje miesięcznie:
z odsyłką do d o m u ................................ K 2‘—
bez o d s y łk i .................................................K P60

A d m i n i s t r a c y a  „ N a p r z o d u “
K raków , Sław kow ska 29 (Telefon 624).

Z  sali sądowej.
Kołomyjskie oskarżenie.

Piszą nam z Kołomyi: Dnia 23 listopada od­
była się rozprawa karna przed sądem przysię­
głych w Kołomyi przeciw tow. H e r e r o w i  i 
M y k e t i u k o w i  0 występki z §§ 302 i 305 
ustawy karnej.

Przewodniczył radca Wilecki, jako wotanci 
zasiadali radey: Madejski i Feral. Oskarżał sub­
stytut prokuratoryi Strawiński, bronił tow. dr 
Schorr.

Akt oskarżenia podajemy w iosłownem brzmie­
niu, by opinia publiczna cał6g> kraju wiedziała, 
jakie czyny prokuratorya kolonyjska uważa za 
karygodne. Akt oskarżenia br.mi:

„W przemówieniu swem na wiecu w Podhaj-
czykach krytykował Herer dosunki w pań­
stwie austryackiem istnieją.-i, poczem zwrócił 
się przeciw właścicielom obt. ..rów dworskich i

podniósłszy przeciw nim wiele zarzutów, jak np., 
że źle płacą robotników, iż ci muszą emigrować 
i że u wszystkich dziedziców chudoba więcej 
warta niż parobek, który śpi pod żłobem".

Co do zgromadzenia zaś poufnego w Debesław- 
cach prokuratorya oskarża Herera o to, „że w 
dnia 20 maja b. r. w Debesławcach publicznie 
n a  z g r o m a d z e n i u  l u d o w e m  wzywał 0- 
becnych, by urządzili strejk generalny prze­
ciw właścicielom większych posiadłości, a 
więc do czynów przez ustawy zakazanych 
pobudzić i skłonić usiłował, a czem dopuścił 
się występków z § 302 i *305 u. k.“

To ostatnie oskarżenie „umotywowane" jest 
w akcie oskarżenia w następujący sposób:

„Wiadomą bowiem aż nadto debrze jest rze­
czą, motywuje p. prokurator kołomyjski, iż przy
ogólnych strejkach przychodzi zawsze do gwał­
tów przez strejkujących popełnianych, a to, 
czy przeciw tym, przeciw którym strejk jest 
skierowany, czy też przeciw przedstawicielom 
władzy lub tym, którzy w strejku udziału braó 
nie chcą. W danym wypadku obwiniony Herer 
wzywał nawet do bezwzględnego strejku, mają­
cego na celu ogłodzenio na śmiorć, czy coś 
podobnego, tego, przeciw którem* strejk będzie 
skierowany, a więc tem samem wzywał i nakła­
niał do popełnienia czynów karygodnych ustawą 
zakazanych".

Obrońca tow. dr Schorr postawił wniosek, aby 
trybunał z urzędu nchylił oskarżenie co do § 305. 
Akt oskarżenia bowiem zarzaca obwinionemu 
przestępstwo z § 305 dlatego, że propagował 
strejk generalny, tymczasem ustawa koalicyjna 
wyrżnie pozwala propagowanie strejku.

Tryćliał P° naradzie odrzucił wniosek obrońcy.
Podczas parady trybunału j e d e n  z p r z y ­

s i ę g ł y c h ,  właściciel dóbr p. Z a d u r o w i c z  
okazuje wielkie wzburzenie za to, że go obrońca 
przy losowaniu nie wyłączył, woła na głos: „ja 
się zemszczę", czynił t° zresztą także i podczas 
losowania; kiedy go obro'l"-a “ie wyłączył, wo­
łał: „ja się za to z e m s tę  > zasądzę".

Kiedy trybunał wrócił, <Tr Schófr zawiadomił 
o zaszłym fakcie trybunał i żądał w y ł ą c z ę -  
n i a przysięgłego p. Zadnrowicza, względnie ca­
łej ławy dlatego, że p. Zadnrowicz j-ż i, góry 
przed przeprowadzoną rozprawą, a po odCi.yfe?jn 
aktu oskarżenia objawił swój sąd, nieprzychylny 
dla oskarżonego.

Przewodniczący natychmiast zarządził przesłu­
chanie świadków, którzy fakt ten potwierdzili i 
sam  p. Z a d n r o w i c z  p r z y z n a ł ,  ż e  u ż y ł  
s ł ó w,  „ja się zemszczę". Mimo to wszystko 
trybunał odrzucił wniosek obrońcy, a p. Za­
durowicz pełnił dalej funkcyę „bezstronnego" 
sędziego.

Z powodu odrzucenia obydwóch wniosków dr 
Schorr ogłosił zażalenie nieważności.

Oskarżeni oświadczają, że do winy się nie 
poczuwają, że słowa ich mylnie podano w do­
niesienia.

Koronnym świadkiem prokuratoryi był znany 
komisarz powiatowy Seweryn B u s z y ń s k i ;  ze­
znawał on na rozprawie tak samo, jak napisał 
w doniesieniu, na którem się opierał akt oskar­
żenia.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W jakim związku mó­
wił Herer to wszystko?

B u s z y ń s k i :  Przy omawiania reformy wy­
borczej, argumentując potrzeby powszechnego 
prawa wyborczego i krytykując obecny skład 
parlamentu, wplatał to wszystko.

P r  zew. :  Jaki był nastrój na wiecn?
B u s z y ń s k i :  U części zebranych namiętny.
Obrońca dr S c h o r r :  Z czego pan wnioskuje 

o namiętnem usposobieniu zebranych?
B u s z y ń s k i :  Obecni silnie aplaudowali, a 

przy niektórych słowach krzyczeli: „Hańba".
H e r e r :  Czy p. komisarz widział kiedy zgro­

madzenie, na któremby nie aplandowano?
B u s z y ń s k i :  Tak!
Świadek Iwan S a n c z a k, wójt z Podhajczyk: 

Herer nawoływał, by  n ie  p ić  wó d k i ,  dalej 
omawiał sprawę reformy wyborczej, wykazywał 
jej konieczność — chłopi, powiedział, muszą wy­
bierać swoich własnych posłów, aby o nich le­
piej dbali, jak dotychczasowi ich zastępcy w par­
lamencie — zapytał się obecnych, czy ktoś z nich 
zna posła z V. knryi p. Moysę, na co wszyscy 
odpowiedzieli: nie’

P r  ze  w.: Czy wzywał Herer do strejku?
Ś w i a d e k :  Herer wzywał do spokoju i legal­

nego postępowania, bo zdobędziemy nasze prawa 
nie r o z b o j e m ,  ale r o z u m e m .

O b r o ń c a :  Jaki był nastrój po wiecu?
Ś w i a d e k :  Zupełnie spokojny.
Michał K u r y  l a k  zeznaje podobnie jak San- 

czak.
Fedor I w a ń c z u k  z Debesławiec: Herer mó­

wił, by nie pić wódki, dalej mówił o reformie 
wyborczej — co, to dokładnie sobie nie przy­
pominam.

Fedor D e m i a n i u k  podobnie zeznaje.
Semen H a r m a t i u k :  Herer powiedział, że 

tylko 50 posłów z Koła polskiego sprzeciwia się 
reformie wyborczej, nawoływał w bardzo gorą­
cych słowach do wstrzemięźliwości od wódki i 
do spokojnego zachowania się.

Świadek Fedor M o s k w a ,  ż a n d a r m :  Herer 
występował przeciwko szlachcie i rządowi, co 
mówił, dokładnie tego sobie po 6 miesiącach nie
przypominam.

P r z e w o d n i c z ą c y  przypomina świadkowi za 
porządkiem jego zeznania w śledztwie.

Ś w i a d e k  wszystko potwierdza, że tak sły­
szał.

P r  z e  w.: Gdzie pan się znajdował podczas 
przemówienia Herera?

Ś w i a d e k :  Do stodoły nie wolno mi było 
wejść, bo to było zgromadzenie poufne, stałem 
przy bramie, ale chociaż brama była zamknięta, 
wszystko słyszałem, żandarma zaś Fussa posła­
łem, ażeby pod ścianą podsłuchiwał. Fuss robił 
notatki i na podstawie jego raportu zrobiłem do­
niesienie.

P r z e  w.: Jak wyglądała szopa i gdzie była 
mównica?

Ś w i a d e k ;  Stodoła była wielka, a mównica 
była w k ą c i e  o d d a l o n y m  od b r a my .

O b r e ń c a :  Jak pan mógł w takim razie do­
kładnie słyszeć?

Ś w i a d e k :  Słyszałem przecież.
O b r o ń c a :  Czy byli ludzie na dworze koło 

pana?
Ś w i a d e k :  Tak, było około kilkunasto, wcho­

dzili i wychodzili.
O b r o ń c a :  Był ruch i szmer, jak pan mógł 

słyszeć dokładnie?
Ś w i a d e k :  Słyszałem przecież.
Świadek Eugeniusz F u s s ,  ż a n d a r m :  Sta­

łem za p ł o t e m  o t a c z a j ą c y m  stodołę i stam­
tąd przysłuchiwałem się mowcom — zresztą ze­
znaje jak poprzedni świadek.

Następuje koufrontacya żandarmów z świadka­
mi Demianiukiem i Harmatinkiem, —  obaj ci 
ostatni oświadczają, że było niemożebnem z tego 
oddalenia słyazeć mówców, żandarmi obstają przy 
tem, że słyszeli.

Obrońca stawia wniosek na wezwanie jako 
świadka ks. Werhuna z Debesławiec wobec tego, 
że obesni na rozprawie świadkowie mało sobie 
przypominają i tylko po przedstawieniu zeznań 
w śledztwie złożonych potwierdzają i wobec tego, 
że żandarmi nie byli w lokalu, a znajdowali się 
w oddaleniu. Jedynym inteligentnym człowiekiem 
na wiecu był ks. Werhun i on najlepiej może naB 
informować.

Trybunał odrznea wniosek obrońcy.
Po wywodach prokuratora i obrońcy tow. dra 

Schorra, przewodniczący w resume pouczył przy­
sięgłych, że strejk i wzywanie do strejku nie są 
ustawą zakazane. Mimo to przysięgli uznali obu 
oskarżonych winnymi przest. z § 302, natomiast 
uwolnili od winy z § 305 nk. Na podstawie tego 
werdyktu trybunał skazał M i c h a ł a  H e r e r a  
n a  6 t y g o d n i  ś c i s ł e g o  a r e s z t u ,  ob-  
o s t r z o n e g o  p o s t e m  c o t y g o d n i a ,  a M y -  
k i e t i n k *  n a  7 d n i  ś c i s ł e g o  a r e s z t u .

Obro-e; Zgłosił zażalenie nieważności.

K i ł  O S I K A .
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K raków,..! grudnia. 
Sprawa St. Brzozowskiego. Jedno'ź feŁ^erstw

narodowo-demokratycznych, popełnionych przez 
„Słowo polskie" w sprawie Stanisława Brzozów - 
skiego, zostało zdemaskowane w następu) 
liście, zamieszczonym w warszawskim dzienniK>. 
„Ludzkość":

Szanowny Panie Redaktorze!
Nieodżałowanej pamięci brat mój, Bolesław, 

zmarły jnż po wyjściu z cytadeli warszawskiej 
na t. zw. tyfus więzienny, aresztowany był, jako 
działacz na polu oświaty ludowej, w końcu wrze­
śnia r. 1898.

Ogłoszony w broszurze z zeznaniami p. Leo­
polda Stanisława Brzozowskiego protokół, w któ­
rym tenże wymienia (raz tylko) nazwisko brata 
mego, nosi datę 24 października (st. st.) r, 1898.

Stąd wynika, że Bolesław Słoński, tak tragi­
cznie zgasły, był osadzony w więzieniu nie wsku­
tek zeznań p. Brzozowskiego, któremu tę śmierć 
przedwczesną niesłusznie na sumienie rzucają.

Uprzejmie proszę o ogłoszenie powyższego, 
wraz z gorącą i stanowczą prośbą, aby pewien 
odłam prasy, szermujący w swych celach drogiem 
dla mnie imieniem brata —  nadto w sposób, z 
prawdą niezgodny, tego zaprzestał.

Nie jestem niczyim obrońcą, ani oskarżycielem. 
Chodzi mi tylko o wycofanie nieskalanego imie­
nia szermierza dobrej sprawy z obiegu zapasów 
partyjnych.

Racz przyjąć wyrazy prawdziwego poważania
Edward Słoński.

Warszawa, d. 27 /11  1906 r.

N o w i n y  k r a k o w s k i e .

Zgromadzenie Stróżów kamienicznych odbę­
dzie się dziś w niedzielę o godz. 5 po południu 
w lokalu Związku stow. rob. (Wiślna 5).

Z Uniwersytetu Ludowego. Wykłady gru­
dniowe rozpocznie p. dr Zofia Golińska, która 
w czasie swego pobytu w Wiedniu studyowała 
tamtejsze instytucye społeczne i zapoznać z nie­
mi pragnie słuchaczów Uniwersytetu Ludowego. 
Wykład i pogadanka pani Golińskiej odbędą się 
w dniach 1 i 2 grudnia. P . Wilhelm Feldman 
w połowie miesiąca wygłosi trzy wykłady o 0 -  
rzeszkowej dla uczczenia jej jubileuszu. W ykła­
dać będą nadto pp.: Stefan i Karol Frycz, dr
S. Krzemieniewski, dr K. Wójcik i dr W . Gum- 
plowicz.

Otwarcie domu Towarzystwa technicznego
nastąpi jutro o godz. 12 w południe. Na uro­
czystość tę przybył marszałek krajowy hr. Ba- 
deni, delegacya Towarzysta inżynierów i archi­
tektów z Wiednia, stała delegacya Towarzystw  
technicznych w Wiedniu, Towarzystwa techni­
ków polskich we Lwowie itd.

Bezdomni! Policya aresztowała wczorajszej 
1 nocy 5 chłopaków w wieku od 10 do 15 lat z
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powodu braku przytułku. Co się z tymi chłop­
cami wobec zbliżającej się zimy stanie, strach 
pomyśleć. Przecież areszt policyjny nie może być 
dla nich stałym przytułkiem!

— K o n c e r t  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o ,  
k tó ry  zarów no ze w zględu na doborow y program , 
jako  też ze w zględu na  a rty s tó w  b io rący ch  udzia ł w 
jego w ykonaniu, obudził tak  wielkie zainteresow anie 
w śród naszych kó ł muzycznych, jes t tak że  w połow ie 
produkcyą, m ającą  n a  celu uczczenie pam ięci w iel­
kiego kom pozytora T . B ruknera, k tó rego  dziesiątą  ro ­
cznicę śm ieroi obchodzi obecnie cały św ia t m uzyczny. 
To też najpow ażni ejsze miejsce w p ro g ram ie  zajm uje 
w spaniały u tw ór jego „T e D eum ", o ra to ryum  na sola, 
chóry  i ork iestrę . P ro g ram  k o n certu  tego jes t poza 
tem  następ u jący : 1) Z arem b a  Z .; „Sfinks" i „Polo- 
nes" na  o rk iestrę  sym foniczną pod  kierunkiem  kom ­
pozytora. 2) P a d e re w s k i: F an tazya  po lska na fo r te ­
p ian  z tow . orkiestry , rd e g ra  p rof. J .  L alew icz. 3) 
S to jo w sk i: „W iosna", kom pozycya n a  chór m ięszany 
z o rk iestrą , p o d  k ierunkiem  dyr. B arabasza.

B ilety  na k o n cert sprzedaje przez n iedz ie lę  kance- 
larya  T ow arzystw a m uzycznego w godzinach  p o ra n ­
nych, w poniedziałek  zaś nabyw ać m ożna b ile ty  p rzy  
kasie starego te a tru  (wejście od ul. Jag iellońsk ie j) 
od  godziny 10 rano.

— R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ieg o  w K ra ­
kow ie.

S o b o ta : „W achlarz L ad y  W in d erm ere", kom edya 
w 4  ak tach  O skara W ilde’a (nowość).

Poniedzia łek : „Sherlock H olm es", kom edya w 4 
ak tach  w edług Conan D oyle’a  i G ille t’a.

W to re k : „W achlarz  L ad y  W inderm ere", kom edya 
w 4 ak tach  O skara W ild e ’a.

Ś ro d a : „A m fitryo", kom edya w 3 aktach M oliera 
(popularne).

C zw artek: „W sch larz  L ad y  W inderm ere", kem edya 
w 4  ak tach  O skara  W ilde’a.

P ią te k :  .N ad z ie ja" , sztuka w 4  ak tach  z holen­
dersk iego , H erm ana  H e ije rm ans’a.

S obo ta  o godz. 3 po  p o łu d n iu : „O brona Częstocho­
w y", d ram at h isto ryczny  w 7 odsłonaoh Ju l ia n a  z Po- 
radow a (ceny zniżone do połow y); o godz. 7 w ieczo­
rem : „Sherlock H olm es", kom edya w 4  ak tach  w e­
dług  Conan D oyle’a i CHlletfa.

N iedziela o godz. 3 po  p o łu d n iu : „B odenhain", 
sz tuka  w 5 ak tach  w ierszem  L ueyana  R yd la  (ceny 
zniżone do po ło w y ); o godz. 7 w ieczorem : „N adzieja", 
sztuka w 4 ak tach  z holenderskiego H erm an a  H eijer- 
m ans’a.

— U n i w e r s y t e t ,  l u d o w y  i m  A„ M i c k i e w i ­
c z a  w  K r a k o w i e .

W  sali M uzeum  techniczno-przem ysłow ego, przy ul. 
Franciszkańskiej, w niedzielę od  godziny 71/, do 8'/, 
w ieczorem : d r Zofia D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a :  
„O brazki w iedeńskie" (pogadanka na tem a t p o lityk i 
społecznej).

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d ó w  * g o, 
C z y t e l n i a  p i s m  o r a z  B i u r o  p o r a ' ,  wie­
ści się przy ulicy G r o d z k i e j  43,  H .  P-

B i b l i o t e k a  o tw arta  w dni powszednia o d jg fó ą  
11—1 i 3 —9. a  w niedziele i św ięta od 9.—̂

C z y t e l n i a  p i s m  o tw arta  »  J a i  p o w ię d n ie  od 
godz. 11— 1 i od 3 —9. a w 'eobtele a w ię t. od
godz. 9 —1 i od 3 —9. ^  /

No wity? 'w ri\ 'skie.
Dwa samobójstwa krGorntzie miejskim. One- 

gdaj po godz. 3 y  po’ w klombie ogrodu 
miejskiego odebf- ,ób . oie wystrzałem z re- 
wolweriV'giuer0vę_>r. m w sercu, czterdziestokilku- 
letni |-fałydat boi? yalny ze Stryja, Roman Jan 
Mokfzyo ,., żcdJiY. ojciec kilkorga dzieci. W kie­
szeni ubn.i;:. denata znaleziono portfel, zawie­
rający »«30iuto./um uniwersytetu lwowskiego, 
ki!! i  .zytówek i rozmaite papiery. Przyczyna 

.uójstwa nieznana.
Nrsajutrz znowu o godzinie 7 rano w pobliżu 

• -scauracyi ogrodn miejskiego pozbawiła się życia 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń, dwudziestokilkuletnia kasyerka „Kawiarni 
amerykańskiej" Anna Stefanko. Zwłoki jej od­
stawił komisaryat miejski do kostnicy zakłada 
medycyny sądowej.

Zjazd pomocników kancelaryjnych odbędzie
się 2 b. m. we Lwowie. Omawiane będą sprawy 
zawodowe, oraz sprawa wysłania deputacyi do 
Wiednia.

Z  kraju.
Zgromadzenie ludowe z tematem: 1) Rada 

m. Tarnowa a jatka miejska, 2) Wnioski i dys- 
kusya, urządziła partya socyalno-demokratyczna 
w Tarnowie w sobotę w lokalu stowarzyszeń ro­
botniczych. Uchwaloną rezolucyę wręczyła depu­
tacya Radzie miejskiej.

Eksplozya w Borysławiu. Przyczyna eksplo- 
zyi, jak nam donosi nasz korespondent, nie inna, 
jak tylko wybuch gazów. Stwierdziła komisya, 
że gazy musiały ulatywać z złączeń rur w mie­
szkaniu przez całą noc. Cznć ich nie było, gdyż 
zmieszane z powietrzem dają zapach etern. Siła 
eksplozyi była piorunującą. Najprawdopodobniej 
musiała służąca, obudzona przez i. p. Adapow- 
ską, by zobaczyła w przyległym pokoju godzinę, 
zapalić zapałkę, poczem nastąpiła eksplozya. Słu­
żąca ta została oparzoną prawie na całem ciele 
tak, że musiano ją odstawić do szpitala. Zdaniem 
lekarzy nie zagraża jej utrata życia. Ś. p. Ada- 
mowscy zostali zabici spadającemi belkami. Ada- 
mowski doznał złamania kręgosłupa szyi i karku 
i złamania żeber, żona pęknięcia czaszki po le­
wej stronie i to było przyczyną śmierci. Dziecko 
w wózku, który stał pod szafą, ocalało. Spada­
jące belki zatrzymały się o szafę. Druga służąca 
wyrzuconą została przez okno i doznała tylko po­
tłuczeń.

Śledztwo wykazało bezpodstawność domysłów, 
które w eksplozyi dopatrywały się morderczej 
ręki i dynamitu, posądzając o to któregoś z odda­
lonych robotników.

Pożar w Borysławiu. Fiszą nam: Około go­
dziny 11-tej przed południem dnia 26 zm. wy­
buchł pożar na kopalni „Szczur*1 firmy Lipę 
Sehutzmann w Ratoczynie obok Borysławia. Po­
żar zniszczył cały przyrząd wiertniczy. Ofiar 
w ludziach wprawdzie nie było, tylko jeden 
majster wiertniczy doznał lekkiego poparzenia na 
twarzy.

Rozprawa w Wadowicach, o której przed 
kilka dniami donosiliśmy, zakończyła się we 
czwartek. Andrzej Knrek uznany został winnym 
zbrodni morderstwa policyanta Dietricha i Hoj- 
dysa i skazany n a  ś m i e r ć  przez powieszenie; 
Adolf Ruszkiewicz i Karol Atłas uznani zostali 
winnymi zbrodni kradzieży i skazani: pierwszy 
na 5VS lat, drugi na 5 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Burmistrzem żywca wybrany został adwo­
kat dr Kórnicki.

Z  zaboru rosyjskiego.
Honor żandarmski. Jeden z żandarmów, strze­

gących w eytadeli warszawskiej więźniów poli­
tycznych, występuje na drogę sądową przeciw 
wypuszczonemu stamtąd w tych dniach dzienni­
karzowi, oskarżając go o obrazę honoru w cza­
sie przebywania w cytadeli.

Strzały do patrolu. W Warszawie 28 z. m. 
około godziny 5 po południu rewirowy Sincow, 
przechodząc ul. Browarną z trzema żołnierzami, 
zatrzymał dwóch ludzi podejrzanych; jednego z 
nich, ubranego w pelerynę, zaczął rewidować. 
Człowiek ten wyjął nagle rewolwer i dał do 
Sincowa i żołnierzy 5 strzałów, a następnie 
wraz z towarzyszem swoim wpadł do domu pod 
nr. 14. Przed bramą stanęli na warcie żołnierze, 
a z cyrkułu wezwano wojsko. Podczas rewizyi 
okazało się, że nieznajomi przeleźli przez r<u- 
kan do domu nr. 6 przy ul. Gęsiej i skryli się. 
Przy parkanie znaleziono pelerynę, p rzuconą 
przez jednego z nich.

Ucieczka więźnia. Z fortu A l. iuja w Waj> 
szawie zbiegł dnia 27 w ięzi'' i 'iityespy-- s t ». 
zany na 2 lata robót cięż1 a. /

Wyjazd Skałona. Skał n w tową*zystwjf. dy­
rektora swojej kancelffryi Jaczewskiego wyjechał 
do Petersburga. Nja^iadomo, czy p0 dymisję, 
czy też po now* zarządzenia dżyngishańskie.

Samorząd w Królestwie, z  Petersburga do­
noszą, że zaprowad;5ęjHp|pmorządu w Królestwie 
zostało odroczone ■ Ni# tfamy doprawdy żadnego 
powodu smUcjj się, że narady naszych wsteczni­
ków ugodę^yeh i narodowo-demokratycznycb z 
binrokrącyą moskiewską nie doprowadziły do ża­
dnego, rezultatu.

Tępienie sług carskich. Dnia 26 z. m. do 
-SSmiąla ujazdowskiego w Warszawie odstawiono 

1 ".włoki bombardyera 3 bateryi 3 brygady arty- 
leryi Maksyma Zagorodnowa, znalezione w Rem­
bertowie, gdzie należał on do ochrony wojskowej.

W Łodzi dnia 28 z. m. strzelano do agenta 
policyi tajnej Gorodowskiego; kule jednak chy­
biły. Gorodowski strzelał bezskntecznie w kie­
runku sprawców, ranił natomiast przechodzącego 
18-letniego handlowca Epsteina.

Tegoż dnia ciężko raniono szpiclów Laforyka 
i Łakiszka. Wieczorem strzelano do policyanta 
Kopcia, kule jednak chybiły. Żołnierze śmiertel­
nie zranili przechodzącego ulicą 45-letniego męż­
czyznę.

Sprawy sądowe- p. Wł. Okręt, redaktor „No­
win", za „przestępstwo" prasowe skazany został 
na 300 rnbli grzywny i utracił prawo redago­
wania i wydawania pism na przeciąg lat 3. „No­
winy* zostały zawieszone również na trzy lata.

Niejaki Waleryan Jędral (lat 20) aresztowany 
został w końcu zeszłego roku. Znaleziono u nie­
go odezwy Narodowego związku robotniczego, 
oraz kilka egzemplarzy wydawnictwa p. t. „Jam 
czerwony". W swoim czasie ten ostatni „utwór" 
narobił dość dużo hałasu w Warszawie. Jest to 
wydany przez narodową demokracyę niesłychanie 
nikczemny paszkwil na socyalistów, tem hanie­
bniejszy, że pisany niby w imieniu socyalistów.

„Gazeta polska" rzekomo nie poznała się na 
mistyfikacyi i z bezczelnością gadzinowego pisma 
jęła rozdzierać szaty, iż socyaliści u nas takie 
okropne poglądy głoszą!! Równie mądry, jak 
„Gazeta polska", sąd moskiewski uznał, że „Jam 
czerwony"... „rozwija idee socyalizmu". Piękne 
umysły spotykają się...

Jędrala skazano na 6 miesięcy więzienia z za­
liczeniem śledztwa.

47-letniego Macieja Lewandowskiego, oskarżo­
nego o to, że we Włocławku wręczył żołnierzowi 
odezwę P. P. S., skazano na rok twierdzy.

Feliks Stankiewicz, Wincenty Nadgrodkiewicz 
i Onufry Reweda za napady bandyckie skazani 
zostali przez sąd wojenny warszawski na karę 
śmierci.

Sąd wojenny przystąpił do rozpatrywania ol­
brzymiej sprawy o szereg napadów zbrojnych na 
sklepy monopolowe i polieyantów, o które oskar­
żeni są Stanisław Dobrowolski, Stanisław Mar­
czak, Aleksander Frankowicz, Jan Morawski i 
Karol Knut.

Skutki Strejków. Z Żelechowa (gub. siedlecka) 
piszą, że do niedawna robotnicy pracowali tam 
16 — 18 godzin na dobę. Dopiero w ostatnich 
czasach zaczęli pracować tylko 9 godnin.

Zjazd obszarników. Na zjeździe obszarników 
w Warszawie wszyscy ci panowie zgodnie wy­
stąpili przeciwko zasadzie „przymusowego wy­
właszczenia". Jak wiadomo, narodowa demokra­
cya ustami p. Steckiego oświadczyła się w Du­
mie, coprawda z wielkiemi zastrzeżeniami, za ta- 
kiem wywłaszczeniem. Rozumie się, nie było to 
nic innego jak obłnda, gdyż ci sami narodowi 
demokraci w kraju zasadę wywłaszczenia jak naj­
energiczniej zwalczają. Ugodowcy więc są tylko 
szczersi i nie siedzą na dwóch stołkach.

Z  caratu.
Agitacya przeciw hr. Wittemu. W tych dniach 

odbyło się w Moskwie zgromadzenie Związku

„zjednoczonych Rosyan", jedno z najburzliwszych 
i najdzikszych. Przewodniczył dr Dubrowin, gość 
z Petersburga i przywódca wszechrosyjskich pa- 
tryotów. Wszystkie przemówienia poświęcone były 
hr. Wittemu, jako wrogowi ludu i zdrajcy ojczy­
zny. Mowę Dubrowina co chwila przerywały o 
krzyki: „Wypędzić go! — dlaczego on jest hra­
bią? — precz ze zdrajcą, z rozbójnikiem!" itp. 
Atmosfera w hordzie żarliwych patryotów doszła 
do szałn. Zgromadzenie łącznie z dr. Dubrowinem 
wypracowywało na miejscu projekty ścigania hr. 
Wittego wszystkimi sposobami i drogami.

Wreszcie wśród piekielnej wrzawy uchwalono 
dwie rezolucye: b ł a g a ć  c a r a ,  a b y  w y p ę ­
d z i ł  W i t t e g o  z K o s y i. Wnet układają te ­
legram. Druga rezolucya -— w imieniu wszy­
stkich wdów i sierot pozostałych po bohaterach 
wojny rosyjsko-japońskiej wyraża hr. Wittemu 
najgłębsze oburzenie i wzgardę, albowiem hr. 
Witte jest jedyęym winowajcą i twórcą tej wojny 
i hańby.

Wybory. Rząd carski energicznie przygotowuje 
się do wyborów. Nahajka, owinięta w konstytu­
cyjny papier, coraz raźniej świszczę w powietrzu, 
coraz zapamiętałej spada na obolałe plecy nie­
szczęsnych wyborców.

Oto kilka kwiatków z tej niwy.
Rząd — czytąaiy w pismach — postanowił 

ni izłomnie tłumić wszelkie żywioły opozycyjne. 
Zdecydowano się zabronić zebrań przedwybor­
czych, jak również rozdawnictwa programów i 
odg/sw z nazwiskami kandydatów opozycyjnych.

Nacr Inik m. Petersburga polecił tamtejszemu 
komitetowi wyborców-Polaków, aby na zebraniach 
nie dotykano polityki (!!), grożąc w przeciwnym 
razie zamknięciem wszystkich instytucyj polskich. 
Wobec tego Polacy postanowili nie urządzać ze­
brań i nie uczestniczyć w nich.

Wobec zbliżających się wyborów do Dumy, 
departament policyi, jak donosi „Sowr. Myśl", 
polecił gubernatorom przedsięwziąć energiczne 
środki kn wykryciu osób, będących członkami 
partyj rewolucyjnych, a zwłaszcza należących do 
komitetów tych partyj.

Z e św iata .

Nowy pociąg pospieszny Wiedeń— Lwów.
Rada kolejowa przyjęła wniosek o zaprowadzenie 
pociągu pospiesznego nocnego między Wiedniem 
a Lwowem; dalej wniosek o zaprowadzenie wo­
zów restauracyjnych przy pociągach dziennych 
Kraków—Wiedeń.

Przeciw podwyższeniu porta. Wiedeńska Ra­
da miejska przyjęła aa wczoraj szem posiedzeniu 
rezslncyę przeciw zamierzonemu podwyższeniu o- 
płat pocztowych i telegraficznych.

Emigracya do Argentyny. Wobec wzmagają­
cej się emigracji z Austryi do Argentyny au- 
stryackie ministerstwo spraw wewnętrznych zwraca 
ponownie uwagę, że obecnie bez specyalnych sto­
sunków jest prawie niemożliwem nabycie tam 
ziemi po korzystnych cenach i że koloniści cier­
pią tam z powodu braku odpowiednich komuni- 
kaeyj i że także przy robotach polnych, z wy­
jątkiem czasn żniw, bardzo trudno znaleźć zaję­
cie. Stosunki płac są również niekorzystne. W ca 
łym kraju panuje wielka drożyzna, szczególnie 
w wielkich miastach.

Masowy proces Słowaków. Z Rożna (Rosen­
berg) na Węgrzech donoszą, że rozpoczął się tam 
nowy proees przeciw 16 Słowakom, oskarżonym
0 podburzanie przeciw narodowi i państwu wę­
gierskiemu. Z oskarżonych czterej, mianowicie 
ks. Hlinka, tndzież 3 mieszczan, siedzą od pię­
ciu miesięcy w więzieniu śledczem. Między inny­
mi oskarżony jest lekarz dr Wawrzyniec Szrobar
1 12 innych mieszczan. Akt oskarżenia zarznea 
im, że odbywali wiece, na których domagali się 
języka słowackiego w szkole i urzędzie, a przez 
to podburzali przeciw istniejącym ustawom szkol­
nym. Mimo zupełnego spokoju, miasto wygląda 
jak w stanie oblężenia. Sprowadzono 80 żandar­
mów, a patrole wojskowe krążą po mieście, roz- 
pędzając Ind słowacki, który się ściąga z całej 
okolicy. Wobee tego polieya obsadziła drogi, pro­
wadzące do miasta i nie dopuszcza Słowaków. 
Sąd obsadzony jest wojskiem i żandarmeryą.

Prasa węgierska ma licznych reprezentantów. 
Ze słowackiej prasy dopuszczono tylko sprawo­
zdawcę Św. Turczańskich „Narodnich Nowin" Va- 
jansky’ego, natomiast odmówiono wstępu sprawo­
zdawcom innych pism słowackich. Nie dopuszczono 
sprawozdawców gazet czeskich i niektórych nie­
mieckich, ani też „Timesu" i „Now. Wremja", 
natomiast dopuszczono reprezentanta Reutera.

Do rozprawy powołano około 100 świadków.
0 prawo wyborcze dla kobiet. Energiczne

Angielki, które przed tygodniem uwięziono za 
demonstrację w parlamencie na rzecz prawa wy­
borczego dla niewiast, zostały jnż wypuszczone. 
Oświadczyły one, że zapoznanie się z ohydnymi 
stosunkami więzień angielskich dodało im jeszcze 
bodźca do dalszej walki. Niezwłocznie też po 
spieszyły do Huddersfield, gdzie wre obecnie 
walka wyborcza, aby tu wpływem swoim poprzeć 
kandydata socyalistycznego.

Ohyda. Kiedy Weresajew w „Wyznaniach" 
swoich odsłonił różne brzydkie tajemnice stanu 
lekarskiego, to mn z różnych stron zarzucono 
przesadę, sentymentalizm itd. Cóż jednak powie­
dzieć o takim fakcie, jak następujący: W Ma- 
nilli (na wyspach Filipińskich) lekarze zastrzy- 
knęli 24 więźniom zarazek cholery. Zbrodnię tę 
popełniono naturalnie w imię „nauki"! D z i e  
s i ę c i n  w i ę ź n i ó w  u m a r ł o .  Myślicie, że u- 
czeni zbrodniarze surowej podlegli karze? Gdzie 
tam! Komunikat urzędowy cynicznie oznajmia

tylko, że o rodzinach zmarłych rząd będzie miał 
pieczę. „Ach, ciało biedaków jest tak tanie!" — 
woła Tomasz Hood w swojej słynnnej pieśni ro­
botniczej.

Katastrofa kolejowa w Ameryce. „Koein. Ztg" 
donosi z Nowego Jorku o katastrofie, jaka się 
zdarzyła na kolei południowej w stanie Virginia. 
Pociąg pospieszny zatrzymał się na terze dla po­
czynienia jakiejś naprawy. Poeiąg osobowy naje­
chał na niego z tyłu i zdruzgotał ostani wagon 
pociągu pospiesznego, w którym znajdował się 
dyrektor tegoż Towarzystwa kolejowego, Samuel 
Spencer. Wagon spłonął. Spencer spalił się na 
popiół, nadto zginęło 10 murzynów.

8. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i  najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pla­
ncie — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
brane —  za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

N a j w i ę l f ą z a  _c z ę ś ć  l u d z i  n i e  t r o s z c z y  s i ę  
w c a l e  o  ż o ł ą d e k ,  jak  gdyby nie m iał on ty ie  
wartości, co inne nasze narządy, o k tó re  się  każdy 
niepokoi n. p . płuca. A  przecież zdolność do p racy  
zm niejsza się, jeżeli żo łądek  nie funkeyonuje re g u la r ­
n ie. J e s t  zatem  obow iązkiem  każdego uw ażać naw et 
n a  najm niejsze zaburzenia i  p o sta rać  się o rych łe  u re ­
gulowanie. D o  tego  celu nadaje  się D ra  R osy B al­
sam żołądkow y od 40 la t  z dobrym  skutkiem  uży­
wany, z ap tek i B . F rag n era , c. k. dostaw cy nad w o r­
nego w P radze. B alsam  ten  m ożna tak że  nabyć w 
tu te jszych  aptekach.

Z  „Simplicissimusa“.
(Rysunek T. T. Heinego).

P o t o m k o w i e  B o r i i s s ó w .

— Musisz się uczyć niemieckiego, polska ho­
łoto; my takżeśmy się go musieli uczyć!

S K Ł A D K I.
N a  f u n d u s z  p r a s o w y  „ N a p r z o d u ”  z ło ży li: 

P rzeż  tow . D aszyńskiego 500' —. K ulm an, S tan isła­
wów, za m ark i 12'95. Baum , Sam bor, za m ark i 3'30. 
Ja k o  n iep rz y ję ta  należytość przez tow. E d era  —'40. 
Z ebrane na  ślubie p. H udesa  przez pan ią  S trasheim  
i p  K am pła  4 ’46.

N a  p o m o c  z a b o r o w i  r o s y j s k i e m u  z ło ż y li: 
P racu jący  w d ru k a rn i: R ip p era  ) -90, R ip p era  2 — , 
Związkowej 2-60 R ajm u n d  E ibensehiitz  18‘— . Przez 
tow . Połę Szpanlang 3T9. E . D. Reichal, L ondon  
13 48. Poprzednio  wykazano 8680 K  66 h. Razem  
8715 K  83 h.

N a  f u n d u s z  a g i t a c y j n y  k r a k o w s k i e g o  k o ­
m i t e t u  m i e j s c o w e g o  złożono : Towarzysze m eta ­
lowcy 2 k  56 h.

N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  k r a k o w s k i e g o  k o ­
m i t e t u  m i e j s c o w e g o  złożono: Przez tow . H erm ę 
robotn icy  z pracow ni S te rn b erg a  3 80. P rzez  adm ini- 
•tracyę  „N aprzodu" w arsztatow cy kolei północnej 4  40. 
Raaem  8 K  20 h.

Z eflRATU.
(Telegramy z dnia 1 grudnia).

Rozruchy rolne w Rosyi.
Kazań. (Pet. ag. tel.). W e wsi Semenów 

chłopi, podburzeni przez agitatorów, zrabo­
wali zboże ze spichrzów gminnych i rozbroili 
dwóch strzeżących. Następnego dnia przybył 
komisarz z 60 strażakami, którzy, gdy chłopi 
dalej stawiali opór, dali salwę —  przyczem 
wielu włościan zginęło lub odniosło rany, po­
czem nastał spokój (!) i zboże zwrócono. — 
Agitatorzy umknęli.

Wybory studenckie.
Moskwa. (Pet. ag. tel.). Przy wczorajszych 

wyborach do centralnego przedstawicielstwa 
studentów głosowało 5497 słuchaczów, w tej 
liczbie 2044 soc. demokratów, 1462 kadetów, 
1258 socyalistów-rewolucyonistów, 463 zwo­
lenników partyi niezawisłej, 314 grupy pracy, 
121 Polaków i 33 syonistów. Do komitetu 
wybrano 12 soc. demokratów, 8 kadetów, 7 
soc.-rewolucyonistów, 2 z grupy pracy, 1 nie­
zawisłego i 1 Polaka.

Interesy zbożowe Hurki.
Petersburg. W sprawie pomocnika ministra 

spraw wewnętrznych Hurki, któremu zarzu­
cono, że dostawy 10 milionów pudów zboża 
dla okolic cierpiących głód oddał firmie Lid- 
wall i że bez upoważnienia wypłacił jej za­
liczkę 800.000 rubli, będzie —  jak  donosi 
»No woje W remja* — dziś przedmiotem dys-
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kusyi w Radzie ministrów. Sprawę przedłoży 
^rezydent ministrów Stołypin, który zażąda 
celem wdrożenia śledztwa wyboru osobnej 
komisyi pod przewodnictwem kontrolora pań­
stwowego Schwanebacha. -

Petersburg. (Pet. ag. tel.). W sprawie do­
stawy zboża przez firmę Lidwall powołał car 
specyałną komisyę śledczą w skład; której 
wchodzą członek rady państwa Gołubew, 
senatorzy Koni i Sehreiber, marszałek szla­
chty petersburgskiej hr. Gudowiez i prezes 
petersburgskiego komitetu giełdowego Pro- 
zorow. Gar podniósł konieczność wdrożenia 
natychmiastowego śledztwa.

Petersburg. (Pet. ag. tel. Na posiedzeniu rady 
ministeryalnej stwierdzono, że firma Lidwall z 
całej dostawy 10 milionów pudów zboża dla gn- 
bernij dotkniętych głodem, poruczonej sobie przez 
departament ziemstw w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, która miała być uskutecznioną w 
miesiącach: październiku, listopadzie i grudniu, 
do dnia 19 listopada załadowała dopiero 500 
wagonów. Ponieważ powstały wątpliwości, czy 
firma ta, która otrzymała już zaliczkę 800.000 
rnbli, będzie w możności uskutecznić dostawę w 
terminie wyznaczonym, postanowiła rada mini- 
steryalna zarządzić szczegółowe zbadanie wszy­
stkich okoliczności towarzyszących tej dostawie. 
Śledztwo ma być powierzone osobom posiadają­
cym zaufanie cara. Nadto wydała rada ministe- 
ryalna zarządzenia zmierzające do tego, aby z 
powodn postępowania firmy Lidwall, gubernie do­
tknięte głodem nie ucierpiały.

Wybory do Dumy miejskiej w Petersburgu.
Petersburg. Przy wczorajszych wyborach 

do Dumy miasta zwyciężyli konserwatyści i 
reakcyoniści olbrzymią większością. Kadeci 
zostali pobici.

Sprzedaż dzieei —  z głodu.
Kazań. (Pet. ag. tel.). Doniesienie, jakoby 

v gubernii kazańskiej skutkiem głodu ludność 
masowo sprzedawała dzieci, jest nieprawdzi­
we. Ludność stara się dzieci swe umieszczać 
w służbie. Wypadku sprzedania dzieci nie 
było (?).

Pożyczki dla chłopów.
Petersburg. (Pat. ag. tel.). Wczoraj pojawił 

się ukaz carski, według którego będą mogły być 
udzielane chłopom pożyczki z agrarnego banku 
włościańskiego na zastaw ich parceli rolniczych.

Bandytyzm-
Tuła. (Pet. ag. tel.). Wczoraj po południu 

ośmiu nieznanych uzbrojonych ludzi wpadło do 
kantoru Towarzystwa przewozowego „Noeszda“ 
i zagroziwszy urzędnikom rewolwerami, związało 
ieb, poczem zrabowawszy 4000 rubli, uszło.

Sądy polowe.
Odessa. Sąd wojskowy skazał szeregowca ba­

talionu saperów Riszikowa, który w lipcu ubie­
głego roku znieważył oficera słowem i namawiał 
załogę do jawnego buntu, na roboty przymusowe 
bez terminu. Na takąż karę skazany został sze­
regowiec batalionu saperów Weliczko za czynne 
znieważenie oficera na ulicy.

Żydowskie Towarzystwo kolonialne.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Odessy, że wła- 

śtieiele okrętów założyli Towarzystwo okrętowe 
i ubezpieczeń towarów z kapitałem 500.000 rubli 
pod nazwą Czarnomorski Lloyd.

W Odessie utworzyło się żydowskie Towarzy' 
stwo emigracyjne, którego zadaniem jest popie' 
ranie żydowskich rolniczych i przemysłowych ko- 
ionij poza obrębem Europy.

T E Ł E G ł R A M W
z dnia 1 grudnia.

Sejm węgierski.
Budapeszt. W dalszej dyskusyi budżetowej 

pos. M e z o f f y  polemizuje z wywodami mi­
nistra handlu Kossutha i twierdzi, że tero- 
ryzin pochodzi nie od zorganizowanych ro ­
botników, ale od pracodawców. Zamachem 
na węgierskich robotników jest zwrócenie 
s ię  jednego wielkiego właściciela dóbr do 
rządu z prośbą, aby celem stłumienia ruchu 
mającego na celu polepszenie płac sprowa­
dził 20.000 chińskich kulisów i powiada, że 
zapowiedziana przez m inistra ustawa strej- 
kow a tylko zaostrzy walkę klasową, a cała 
akcya popierania przemysłu da się ogra­
niczyć do popierania polityki dywidend ka­
pitalistów. (Żywe przerywania. Minister han­
dlu wola: „To nieprawda !u Prezydent dzwo­
ni i prosi, aby minister nie przerywał. Ży­
we okrzyki: „Eljen Kossuth!* Prezydent: 
Proszę respektować regulamin i nie stawać 
w spprzeczności z enuncyacyami prezydyal- 
■nemi).

Następnie zabrał głos minister handlu 
K o s s u t h ,  który zapewnił, że rządowi leży 
na sercu tylko dobro robotników i wystąpił 
przeciw agitatorom.

Sekretarz stanu S z t e r e n  yi  oświadczył, 
że jeżeli Mezóffy twierdził, że robotnicy są 
uciskani i muszą walczyć, to jest to podbu­
rzaniem, którego nie można dość ostro ode­
przeć i prosi Izbę, by z wykroczeń poszcze­
gólnych jednostek nie sądzono o stanowisku 
i sposobie myślenia całych mas robotniczych, 
tylko bv popierała rząd i jego socyalną po­
litykę.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż. Naczelnicy i skarbnicy urzędów ko­

ścielnych Paryża odbyli wczoraj ściśle w ta

jemnicy trzymane zgromadzenie pod przewo­
dnictwem kardynała Richarda. Jak sądzą, 
Richard podał naczelnikom nowe informacye 
papieża, których oni trzymać się zobowią­
zali.

Paryż. W instytucie katolickim odbyło się ze­
branie paryskich proboszczów i dyrektorów z fa­
bryk kościelnych w celu dowiedzenia się o za­
rządzeniach papieża. Wedle tych zarządzeń fa­
bryki kościelne przy objęciu majątków kościel­
nych w państwowy sekwestr, mają zachować 
bierne stanowisko. Dyrektorzy fabryk mają ksią­
żki, rachunki i papiery wartościowe oddać pro­
boszczom, którzy je znowu złożą do zarządu 
fabryk kościoła. Proboszczowie nie oddadzą klu- 
ezów sekwestrowi, lecz one mimo to będą do 
dyspozyeyi sekwestrów.

Spodziewają się, że rząd, który teraz domaga 
się, aby fabryki kościelne bezpośrednio oddały 
dobra i rachunki sekwestrom, obecnie odstąpią 
od tego żądania, tak, że spokój w kościołach 
11 b. m. nie zostanie zamącony.

Podwyższenie dyet poselskich we Francyi-
Paryż. Izba deputowanych uchwaliła pod­

wyższyć dyety poselskie z 9 na 15.000 fran­
ków rocznie.

Pai yż. Podczas wczorajszego głosowania w Izbie 
nad podwyższeniem dyet parlamentarnych z 9.000 
na 15.000 franków okazał się charakterystyczny 
rozdział stronnictw. Przeciw głosowała prawica, 
większość zjednoczonych socyalistów, umiarkowa­
ni radykaii i naeyonaliści. Za podwyższeniem gło­
sowała znaczna większość radykałów, niezawiśli 
socyaliści i demokratyczne zjednoczenie.

Konserwatywne dzienniki pisząc o tem głoso­
waniu atakują ostro parlamentaryzm.

„Figaro4' pisze, że podwyższenie dyet jest 
wprawdzie usprawiedliwionem przez drożyznę, 
lecz czas obecny dla niego niestosownym, gdyż 
budżet wykazuje defiicyt. Niezadowolenie lud­
ności dopiero wtedy ustanie, gdy Izba uchwali 
zmniejszenie liczby deputowanych.

Zjednoczenie socyalistyczne postanowiło pozo­
stawić stronnictwu do rozporządzenia zwyżkę
6.000 fr., a użycie tej sumy ma nastąpić w 
porozumieniu z wszystkiemi deputowanymi.

Po śmierci arcybiskupa Stablewskiego.
Poznań. Na wczorajszem posiedzenir kapi­

tuły wybrano zarządcą dyecezyi poznańskiej 
biskupa Likowskiego.

Katastrofa w fabryce.
Dortmund. Szkoda wyrządzona przez wy­

buch w fabryce roborytu wynosi kilka milio 
nów marek.

Berlin. Z Dortmundu donoszą ponownie, 
że w fabryce roborytu pożar wznieciła zbro­
dnicza ręka. Znaleziono kilka nadpalonych 
lontów.

Witten. D otąd wydobyto zwłok 30 i stwier­
dzono, że 60 osób jest ciężko rannych, a o- 
koło 180 lekko. Prokuratorya wdrożyła śledz­
two.

Berlin. (Tel. wł ). Krąży pogłoska, że kata­
strofę w fabryce roborytu wywołała r ę k a  z b r o ­
d n i c z a  Powód do tej pogłoski dał fakt, że 
w gruzach znaleziono kawał knota i nabój dy­
namitowy. Być może, że przedmioty te służyły 
do celów fabrycznych. Pogłoska zatem jest nie 
sprawdzona.

Zginęło przy katastrofie 29 osób.
Demonstracya flotowa w Marokko.

Tulon. Dywizya okrętów admirała Tou 
chard wczoraj odpłynęła.

Paryż. „Eclair14 donosi, że opóźnienie w od- 
jeździe eskadry spowodowane zostało pertrakta- 
cyami co do naczelnej komendy. Rząd hiszpań­
ski zgodził się, aby admirał Touchard objął ko­
mendę nad zjednoczoną eskadrą.

Koniec d e b a ty  nad  
r e f o r m ą  w y b o r c z ą .

Wiedeń, 1 grudnia. (Teł. wł.). 
Po wczorajszych burzliwych scenach w 

parlamencie dzisiejsze posiedzenie Izby po­
słów m a p r z e b i e g  s p o k o j n y .  Kolejno 
uchwala się dalszy rozdział okręgów wybor­
czych wedle projektu komisyi.

Jest możliwość z a k o ń c z e n i a  d z i ś  
d r u g i e g o  c z y t a n i a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  i u c h w a l e n i a  j e j  w t r z e c i e m  
c z y t a n i u .

Ponieważ jednak wątpliwem jest, czy tak 
późno po południu w sobotę da się w Izbie 
zatrzymać tylu posłów,aby była większość dwóch 
trzecich, potrzebna do uchwalenia ustawy w 
trzeciem czytaniu, przeto przyjaciele reformy 
wyborczej zamierzają dziś doprowadzić do 
końca debatę nad grupą VI, a  głosowanie 
nad tą grupą i t r z e c i e  c z y t a n i e  p r z e d ­
s i ę w z i ą ć  w p o n i e d z i a ł e k  p o  p o ł u ­
d n i u .

** ^
Przebieg dzisiejszego posiedzenia Izby po­

słów jest następujący:
Poseł Breiter zgłosił interpelacyę do mini­

stra kolei w sprawie niesprawiedliwego spen- 
syonowania jednego telegrafisty kolei pań­
stwowych.

Przystąpiono do dalszych obrad nad re­
formą wyborczą. Uchwalono w myśl propo- 
zycyj referenta komisyi grupę XI (podział

okręgów wyborczych dla Austryi górnej i 
dolnej, Tyrolu, Vorarlbergu i Salcburga). Na­
stąpiły obrady nad grupą XII (podział okrę­
gów wyborczych w Styryi, Karyntyi i K ra­
inie).

Posiedzenie trw a dalej.
* **

Wiedeń. Komisya cłowa przyjęła dziś usta­
wę upełnomacniającą handlowo-polityczną. 
Referentem dla Izby wybrano p. Lichta.

W ie lk i  ilu s tro w a n y

K a le n d a rz  R o b o tn ic zy
na rok  1907

w yszedł z d ruku  i zaw ie ra  a rty k u ły  tow . posła  
Daszyńskiego, B. Limanowskiego, E. Haeckera, T. Fili­
powicza, d ra  Wł. Gumplowicza i in n y ch , now ele  St. 
Żeromskiego, W. Sieroszewskiego, a  z tłum aczonych
rzeczy a rty k u ły  tow . posłów  Eiienbogena i Schuhmeiera,
now ele  A nato la  France’a, oraz m nóstw o in n y ch  a r ty ­
kułów  i poezyj (tekst i n u ty  ^M iędzynarodówki) ja -  
koteż ilu s tro w an ą  kronikę rew olucy i za ro k  ubiegły.

Cessa 70 hinlerzy.
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  8 0  h a l e r z y .

Administracya „Naprzoduu Kraków, Sławkowska 1.29.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y .
Baczność robotnicy stolarscy! Bojkot w pra­

cowni Andrzeja Sydora trwa dalej. Wzywa 
się wszystkich robotników stolarskich z Kra­
kowa i z prowincyi, by w tejże pracowni 
p r a c y  n i e  p o d e j  m o w a 1 i aż do za­
kończenia bojkotu.

Walne zgromadzenie stow. „Postęp44 w Kra­
kowie. W  piątek 23 b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie stow. » Postęp« przy udziale 
100 członków, na którem tow. Mischel w 
dłuższem przemówieniu skreślił historyę sto­
warzyszenia i omówił trudności, jakie prze­
zwyciężyć musieli uświadomieni robotnicy ży- 
dowcy, należący do P. P. S. D. Następnie 
złożył sprawozdanie z działalności zarządu i 
kasowe za czas od 1 sierpnia 1905 r. do 30 
października 1906, które opiewa następująco: 
dochód 817 K 16 h, rozchód 709 K 56 h, 
saldo 107 K 60 h. Tow. Friihs w imieniu 
komisyi kontrolującej postawił wniosek o u- 
dzielenie zarządowi wotum zaufania, co zgro­
madzeni przyjęli przez aklamacyę. Wkońcu 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, do 
którego weszli jako przewodniczący tow. Mi­
schel, jako zastępca przew. tow. Ohrenstein, 
sekretarz tow. Gross, kasyer tow. Drucker.

Z ruchu kolejarzy w Tarnowie. Piszą nam 
z Tarnowa: Kolejarze tarnowscy, wodzeni 
dotąd na pasku klerykalnym przez stow. »Na- 
głej śmierci* i »Bractwo różańcowe*, częścią 
zaś z założonemi rękoma spoglądający na 
swą biedę, zrozumieli, ze tak dalej być nie 
może, że muszą raz wreszcie utworzyć orga­
nizacyę, któraby broniła ich interesów. Dla 
omówienia położenia kolejarzy odbyły się 20 
i 22 b. m. dwa nader liczne zgromadzenia. 
Na pierwszem referował tow. K a c z a n o w ­
ski ,  na drugiem tow. S t r z a ł k o w s k i .  — 
Mówcy przedstawili położenie robotników ko­
lejowych, wyzysk ich przez pracodawcę — 
państwo, macosze traktowanie ich przez rząd 
i wskazali na to, że wobec tego, iż kolejarze 
na nikogo rachować nie mogą, powinni się 
zorganizować, a zorganizowani będą mogli 
swą dolę poprawić. Po referatach rozwinęła 
się nader ożywiona dyskusya. Między innymi 
wymownie a  energicznie przedstawiał postę­
powanie kleru >blokmeister« S z p o n d e r .  Do 
organizaeyi należy już 49 kolejarzy. Tylko 
Lak dalej!

Krajowa konferencya robotników metalurgi­
cznych odbędzie się 10 grudnia w P r z e ­
m y ś l u  z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z dotychczasowego stanu 
agitacyi i organizaeyi w Galicyi;

2 . Utworzenie sekretaryatu Związku m eta­
lowców dla Galicyi;

3. Pismo zawodowe:
4. Wprowadzenie funduszu cennikowego.
Upraszam wszystkie grupy i stacyę płatni­

cze Związku metalowców o wybranie delega­
tów i zawiadomienie o tem sekretaryat komi­
syi zawodowęj.

Z poleceni* i upoważnienia Związku me­
talowców w Austryi. Zygmunt Żuławski,

sekr. kom. zawód.
Krajowy zjazd związków zawodowych. Na

mocy uchwały krajowej komisyi zawodowej 
zwołujemy do Przemyśla IV. k r  a j o w ą  k o n ­
f e r e n c j ę  z a w o d o w ą  na dni 8 i 9 gru­
dnia b. r.

Porządek dzienny proponujemy następu- 
jący;

1. Otwarcie konferencyi.
2. W ybór prezydyum.
3. Sprawozdanie sekretaryatu.
4- Organizacya i agitacya.
5. Prasa zawodowa.
6. Wnioski.
Delegatów na konferencyę m ają prawo wy­

syłać wszystkie grupy i stacyę płatnicze cen­
tralnych związków zawodowych, oraz samo­

istne stowarzyszenia w ten sposób, że stowa­
rzyszenia, liczące mniej niż 100 członków, wy­
syłają jednego delegata, ponad 100 — 2 de­
legatów.

O wyborze delegatów należy bezzwłocznie 
zawiadomić sekretaryat komisyi zawodowej 
(Z. Żuławski, Kraków, Wiślna 5).

Wnioski na konferencyę należy przesłać do 
sekretaryatu zawodowego najdalej do dnia 
25 listopada.

Kraków, 29 października 1906.
Za krajową komisyę zawodową: 

Zygmunt Żuławski Franciszek Waligóra
sekretarz. przewodniczący.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń
X  B a c z n o ś ć !  W zywa się w szystkie organizacye, 

aby rachunk i z kom isyą zawodową co do p odatku  
w yrów nały do dnia 5 g ru d n ia  b . r. K. Łapiński, k a ­
syer, K raków , ul. Podw ale 12.

X  B a c z n o ś ć  p i e k a r z e ! W  niedzielę 2 g ru d n ia
0 godz. 11 przed południem  odbędzie się w sali m iej­
skiej K ssy  chorych w Krakowie publiczne zgrom a­
dzenie robo tn ików  piekarskich . P o rządek  dzienay: 1) 
Zagajenie. 2) Po łożenie rob o tn ik ó w  piekarskich . 3) 
O rganizacya 4) D yskusya i wnioski. Tow arzysze p ie ­
karscy  K rakow a i  P odgórza  staw cie sią jak  jeden  
m ąż!

X  B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e  s t o l a r s c y  w  K r a ­
k o w i e  ! W każdy poniedziałek odbyw ają się posie­
dzenia m ężów zaufania. Z arząd  uprasza, by mężowie 
zaufania n ie zaniedbyw ali swych obowiązków.

X  „S p ó jn ia44, stow . postępow ej m łodzieży 
w  K rak o w ie . Wpisowe 1 K, władka miesięczna
1 K . W pisy przyjm uje się w biurze „Spójn i-4, u lica 
G rodzka 43, I I .  p., codziennie od 1 —3 po południu 
i od  7—9 wieczorem.

X  B e z p ł a t n e j  p o r a d y  p r a w n e j  udziela adw o­
k a t party jny  co sobotę między godziną 12 a 1 w p o ­
łudnie  w  lo k a lu  „P o stęp -- w K rakow ie, u lica M io­
dowa 25.

X  W i e d e ń s k i  o d d z i a ł  U n i w e r s y t e t u  l u ­
d o w e g o  im . A d. M ickiewicza. W niedzielę 2 g rudn ia  
o godz. 3 ‘/« po  po łudn iu  odbędzie się w sali restau- 
racyi „L ebrerhaus“ (V III .  L angegasse 20) o ic z y t  p . 
J a n a  K ołodziejskiego : „O pochodzeniu człow ieka14.

X  W i e d e ń .  W  stow. rob. poi. „S iła44, V I. K ó- 
uigsegggasse 10, odbędzie się w niedzielę 2 g ru dn ia  
o godz. 5 po południu  n a d z w y c z a j n e  w a l n e  
z g r o m a d z e n i e  z porządkiem  dziennym  : 1). Z gu­
bny w pływ poszczególnych członków wydziałowych 
na organizacyę (re fe ra t tow . K upś). 2) D obór wy­
działu. 3) Spraw a oddziału „Siły44. 4) W nioski i in ter- 
pelacye. W stęp  tylko d la  członków n ie  zalegających 
w w kładkach.

W  stow. rob . poi, „S iła44 oddział, X X . W asner- 
gasse 17, w niedzielę 2 g ru d n ia  o godz. 9 rano  »d- 
będzie się zgrom adzenie członków  w spraw ie u trzy ­
m an ia  się przy  organizaeyi. W stęp  m ają  ty lko  człon­
kowie.

X  L o n d y ń s k i  o d d z i a ł  P .  P .  S .  m ieści się 
obecnie: 107 C horlo tte  S tr. L ondon  W. Z ebran ia  
członków w każdą  n iedzielę. U prasza się wszystkie 
pism a party jne  o pow tórzenie tego ogłoszenia.

Chłopców do roznoszenia 
dziennika

przyjmie zaraz Administracya »Naprzoau», 
Kraków-, ul. Sławkowska 29.

N A D E S ŁA N E .
juiał Un isdakoya i i *  tfptwiaifoj

Zakład dentystyczno-techniczny
J. FISCHERA

ul. Grodzka 60, przystanek kol. elektr. „Wawel".
W ykonuje w ed łu g  najnow szej m etody am erykań­

skiej specyalne szczęki bez podniebienia, m ostki, ko­
rony, zęby n a  śrubkach , jakoteż  w szelkie in n e  w za ­
k re s  ten  wchodzące roboty.

Zakład wodoleczniczy i sanateryum
specyalisty chorób nerwowych

Dra KOPCZYKA
Kraków, Szujskiego I I .

„Graziosa“
jes t najbardziej wartościowym  i n a j­

ładniejszym  
p ł a s k i m  z e g a r k i e m  k i e s z o n ­

k o w y m  p r e c y z y j n y m .  
Nsbyó m ożna w  opraw ie  z ło tej, sre­
b rne j i stalow ej u  licznych zegar­

m istrzów.

Dr Zelt
otworzył

k a n c e la r y ę  a d w  t k a c k ą
w  T a r n o w i e ,  u l .  S z e r o k a  1.

Or Ignany Lauer
o tw o r z y łkancelaryę adwokacką

i prowadzi ją  wspólnie z drem Bernardem 
Lauerem w Krakowie, piat- WW. Świętych I. I.

P o d z i ę k o w a n i e .
Za sumienną i nader umiejętnie wykonaną 

operacyę, za troskliwe i zupełne wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby krtani składam J. W. 
Panu Drowi Franciszkowi Nowotnemu, Doc. 
Uniw. Jag., serdeczne, staropolskie: B ó g  z a -  
p ł  ać !  Tomasz Danz.
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l a t r e ś ć  o g ł o s z e ń  R e d a k e y a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . C e n y  o g t o s ż e l i  w  n a g ł ó w k u .

M e y  1 E d l i c h  w  L e ip z ig - P la g - w i tz ,  
jes t bardzo elegancką najpraktyczniejszą i n a j­
tań szą  bielizną d la  panów , p ań  i dzieci.
N a oko nie m ożna jej odróżnić od n a j­
lepszej bielizny płóciennej a  kosztuje n ie 
w ięcej jak  p ran ie  i zużycie. U suw a n ieprzyje­
m ności po łączone z praniem  bielizny płócien­
nej. B ieliznę firmy M e y  i  E d l i c ł i  wyrzuca

B—By— sie po zbrudzeniu i zas tępu je  n o w ą ; nosi 
|@9Ls« się zatem  zawsze now ą, n ienaganną, dosko- 
1 1 HI na ê bieliznę, k tó ra  n a w e t przy  sil­

i ł - 19 m en pocen iu  się okazuje się bardzo dobrą .
W  każdym  zawodzie, w mieście i  podróży 

je s t  praw ie  n ieodzow ną ; po  jednorazow ej p rób ie  n ie pow raca n ik t do bielizny 
płóciennej. B ielizna pap ierow a w yrab iana jest we w szystkich m odnych fasonach. 
K ażd a  sztuka zaopatrzona je s t stem plem  M e y  &  E d l i c h ,  L e i p z i g ,  oraz

m arką  handlow ą.
Słynną bieliznę M E Y  i E D L I C H  dostać można w sklepach:

PORĘBSKI I ZIMLER, RYIEK I r  8, 
AIDRZEJA SOHUITZA lAST^POT, Rynek 32

Z astępca  n a  G alicye:

SZY10I LORIA, KRAKÓW, Sebastyana 20.

n i e m a ,  ż ą d a ć  z  M a g a z y n u  J U L I U S Z A  G R G S S E G O  w  K r a k o w i e .

Higieniczna bielizna
wyrabiana prze2 dostawców król. dworów Saskiego i Rumuńskiego

N a jle p s zą  s z tu k a  p łó tn a  na r a ty  8 z łr .

H I  R I T Y  p°cẑ wszy od ^  ^ron m'es|,§cz|,|'e
K i l  i l H  I I  lub 1  korony tygodniowo — — —
można dostać wszelkie towary jakoto : ma t e r y  e na 
suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, dywany, chodniki, 
porty ery, kapy, na łóżka, kołdry i barchany oraz ubrania 
męskie, dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 

w handlu towarów bławatnych 
A .  Wl. H o l z m a n n a  i  3 .  H i r s c ł i ń e r g a
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w . A g n i e s z k i  1. 3  ( p r z y  S t r a d o m i u ) .

H

N ąH epsza  s z tn k a  p łó tn a  n a  pa ty  8 z łr . |$ |

Pomimo znacznego podrożenia
artykułów gumowych, sprzedaje najw iększ do m

obuwia znanej w świecie firmy

Alfreda Frankla SpdJ.[Com. w Krakowie skład główny Rynek 14.
K a l o s z e  p 0  niebywale niskich

i  Ś n i e g o w c e  cenach.

( Kalosze meskie „Slipery“ po*2 zlr. 60. |Kalosze męzkie po 2 złr. 25
Kalosze dam? kie po I zlr. 30- | j Kalosze damskie .,Slipery“ po 1 zlr. 95. |

| Kalosze dziecięce po 1 złr. 10. | f Kalosze dla panienek po 1 zlr. 25. |
U W A G A :  C eny są  w ażne  tylko tak  długo, dopóki zapas starczy! N aj­
w iększy w ybór m ęskich , dam skich  i dziecinnych bucików  po niskich, s ta ­

łych, fab rycznych  cenach. 291

Antoni jjjrabec
K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  2 9

Nowo otworzony skład i fańryisa 
instrumentów muzycznych.

g ie lk i w ybór 668
instrumentów muzycznych, dętych, blasza­

nych i drewnianych własnego wyrobu.
S K Ł A D

wszelkich gatunków  harm onijek, in s tru ­
m entów  m uzycznych, bębnów , c y tr  

i dzieł muzycznych.

Wybór strun krajowych i zagranicznych,
Wszelkie naprawy

wchodzące w  zakres m ojego zaw odu zo- 
s ta ią  tan io  i so lidnie uskutecznione.

5555

I JA
^  z m oim i 1

A N N A  C S IL L A G
z m oim i 185 centymetrów olbrzymio 
długimi włosami, które uzyskałem  
przez 14-to miesięczne użycie przez- 

zemnie wynalezionej pomady.
T akow a została  uznana za jedyny 
środek  przeciw wypadaniu włosów do 
przyspieszenia wzrostu tychże oraz 
do wzmocnienia skóry, powoduje ona 
u Panów pełny 1 silny zarost brody 
i już po krótkiem  użyciu nad a je  
włosom na głowie, jakoteż na  brodzie 
naturalny połysk oraz gęstość i chroni 
tak o w e  od przedwcześniej siwizny 

aż do najpóźniejszego wieku. 
Ż aden  inny środek  m e odżyw ia tak  
w łosów jak  po m ad a  „Csillag** k tó ra  
zupełnie słuszn ie  uzyskała s ł a w ę  
św iatow ą, poniew aż pan ie  i panow ie 
osiągają najlepsze  wyniki, już po u- 
źyciu p ierw szego krążka, gdyż w y­
padanie w łosów po k ilku dniach zu­
pełn ie  usta je  i św ieży po ro st się oka­
zuje. T en  w ynik udow adniają  tysiące 
p ism  z uznan iem , które z całego 
św iata  napływ ają, gdyż tylko p raw d a  

zwycięża.
Cena jednego krążka 1 i 2 zł.
Do tego : Herbata na porost po 1 K- 

Mydło * „ „ 1 „
Wysyłki pocztą codziennie po n a .
deslan iu  kwoty, albo za zaliczką po­
cztową na  całą  kulę ziem ską z fa­
bryki, dokąd na leży  także wszelkie 

zlecenia nadsyłać. 610

A n n a  C s i l l a g
W iedeń  1., G rab cu  N r. <4 .

D arm o!
fflotor®© i d ą c y

z e g a r 9 ś c i e n n y
jako podarunek gwiazdkowy

do-ta je  każdy, k to u  m nie zam ów ił do końca grud 1906 
n astępu jące  przedm io y, choćby tylko z a  z ł r .  3*8G .
1 praw dziw y z e g a r e k  n i k l o w y ,  s y s t e m u  R o s -  

k o p f - P a t e n t  z 3-nią gw arancyą,
1 elegancki ł a ń c u s z e k  n ik l o w y  m ę s k i  wraz z 

breloczkiem ,
1 para znakomitych s p i n e k  m a n k i e t o w y c h  z e  z ł o t a  „ d o u b l e e  ‘ lub 
1 b r o s z k a  g r a n a t o w a  z e  z ł o t a  d o u b l e e ,
1 s z p i lk a  do k r a w a t k i ,  z e  z ł o t a  d o u b l e e  z praw dziw ym  kam ieniem  lub 
1 p a ra  k o lc z y k ó w  z e  z ł o t a  d o u b l e e  z koralam i
1 p i e r ś c i o n e k  m ę s k i  l u b  d a m s k i ,  z e  z ł o t a  d o u b l e e  z koralem , turkusem , 
1 znakom ita c y g a r n i c z k a  p i a n k o w a ,  [lub opalem
1 o zd o b n a  f a j k a  z okuciem niklow em  w raz z cybuchem .
W szystkie powyżej podane przedm ioty, które są wykończone z g r a b n i e  l  t r w a l e  
kosztują wraz z  p r a w d z iw y m  z e g a r k i e m  s y s te m  R o s k o p t - P a t e n t  i  b e z ­
p ł a t n y m  d o d a t k i e m  d o b r z e  i d ą c e g o  z e g a i a  ś c i e n n e g o  S c h w a r z w a l d  
s k i e g o  z brązow anym  ciężarkiem  i w ahadłem  ty lk o  z ł r .  3 * 8 5 .

* N a  g w i a z d k ę  s z c z e g ó ln ie  p o l e c e n i a  g o d n e .
Zam iana dozwolona a lbo  p ien iądze bez po trąceń  a z pow rotem  przeto żadne ryzyko. 

W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą .  C e n n i k  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

M i c h a e l  A c k e r m a n n ,  f a b .  z e g a r k ó w .
W ie n  I I I /2 ,  R a d e t z k y s t r a s s e  9 /X V . 716

N O W O ŚĆ ! PEŁN A  EFEK TU

Skład główny dla Krakowa: O roguerya A rno lda  R e ife ra  Grodzka!. 38.

Aniołki z oświetleniom i dzwonkami na drzewko
z 6 złoconymi aniołkam i, 30 cm. wysokości. Nie- 
u legająca  stłuczeniu ozdoba w ierzchołka drzew ka 
G w a r a n e y a  z a  d o b r e  f u k e y o n o w a n ie .
Najnowsza i najpiękniejsza ozdoba na drzewko,
której n ie  pow inno brakow ać w żadnej k a to ­

lickiej familii.
Przez zapalen ie  3 św iec, wytwarza się c iepłe 
pow ietrze, które w prow adza w ruch  koło ob ro ­
tow e um ieszczone na w ierzchołku drzewka 
wraz z zawieszonem i u  niego kulkam i, które 
uderza ją  o um ieszczone poniżej 3 dzwonki 
w skutek czego w ytw arza się  nadzwyczaj m iły 
i harm onijny  dźwięk, który  tak m łodszych jak 

i starszych n ad er m ile i w esoło usposabia. 
Cena wr*z z pudełkiem i opisem użycia opła­

tnie przy poprzedniem m desłaniu pieniędzy.
M o r .  1 * 5 0

3 sztuk . K  4 ' —
6 „ . K  7 50

12 szt. K  13-50 24 szt. K . 26.50 
Za p o b ran iem  pocztow em  20 ha l. drożej.

Za n ie  odpow iadający to w a r zw racam  p ien ią ­
dze, zam ów ienia n ad sy łać  należy w cześnie pod 

_______   adresem

K0NRAE), pierwsza fabryka zegarków w BriixNr. 1853 (Czechy).
s iionn ic , 3000 nus ra c jj zaw ierający  cenn ik  przesyłam  na  żądanie 

da mo i op łatn ie. _________

Galkiem za darmo
bez jakiejkolwiek zapłaty

otrzyma każdy jako podarunek  gw iazd­
kowy, św iecący w nocy, budzik kolejowy 
lub zegarek Rosskopf, w artości 5 koron 
i piękny kalendarz ścienny w raz z koszy­
kiem  k to  zam ów i aż do 15. g ru dn ia  br. 
tow ary  nad  30 koron. Proszę przeto  n a ­
ty ch m iast zażądać m ego cennika z 2000 

rycin darm o i opłatnie.

M  A  X  B Ó H N E L ,  zegarmistrz 
Wiedeń, IV. Margaretenstrasse 27.

591 Telefon 3523.

Najlepszego gatunku
Igły, o liw y  i Innych przyborów  
do m aszyn szycia  dostać* m ożna

ty lko

w Składzie maszyn do szycia
Krabów, ul. Starow iślna 1. 1.
Wy By łka na  prow incyę ze zaliczką. 

Sałożone na m ocy sta tu tów  zatw ierdzonych 
L . 4 3.903 Wys. c. k. N am iestn ictw a

Nowo o tw o rzo n a
D r o g u e r y a  i P e r f u m e r y a
oraz skład przyborów fotograficznych 
pod firmą J .  L I N K  w  K r a k o ­

w i e  u l ,  S ł a w k o w s k a  1 .
poleca najw iększy w ybór artyku łów  c h iru r­
gicznych, hygienicznych, opatrunków , oraz 

SO iprzyboiów  toaletow ych.

HA N N S
Mój 200

Fotograficzne
krajow e i  zagran iczne  na j­

słynniejszych firm : „Fos* 
( W a r s z a w a )  K odak, 

Goerz, Lum iere, Jo u -  
gl» etc. Po  n a jta ń ­

szych cenach. W  naj 
w iększym  wyboize. 

C ennik  g ra tis .

Warszawski Skład
p rzyborów  fotograficznych

Szewska 2.
Fajka z drzewa Bruyera,

rządni fabrykat z prawdziwego niezniszczalnego drza- 
wa Bruyśra.

G ład k a  g łó w k a  z wy 
g ię ty m  w dlem . z B ru ­
y e ra  cybuch  w iśn io w y  
z u s tn ik ie m z  ro g a i  r ” r- 
k ą  z jedw abiu , oko ło  21
cm. d łu g a  K  150. Ta
sam a fa jka , je d n a k  z 
rzeźb io n ą  naokoło  głó­
w ką z d rzew a  B ru y e ra  
K 1 6 0 . N a jw ięk szy  w y ­
b ó r  p rzy rz  ąd ó w  d la  p a ­
laczy znaleźć m o żn a  
w m ym  k a ta lo g u , k tó ry  
ro z sy ła  s ię  d a rm o  i o- 

p łatnie.
D o  n a b y c ia  p rz e z

H A N N S  K O N R A D
D o r a .  r o z s y ł k o w y ,  - w  B r O x  

t T r .  9 2 1  ( C z e c h y ) .
Proszę w własnym interesie zażądać mego bogato 
ilustr. polskiego katalogu z przeszło 1000 odbitkami darmo i opłatnie. ____

5 0  p r o c *
oszczędza się, sporządzając znakomite 
likiery zapomocą esencyi likierowych 
„Monopol'*. Główny s k ła d :  Droguerya 
Menkesa, Lwów, ul. Kazimierzowska, 
róg ul. Rzeźnickiej. Cenniki i przepisy 
708 danno.
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Przez Wysokie ck. Namiaatai- 
ctwo koncesyonowzne

Biuro
podróży

Zofii Biosiadsckiej
O ś w ię c im  (d w o r z e o )  

sprzedaje bilety okrętowe

do A m e ry k i
I., II. i III. klasy dla pa­
rostatków pospiesznych, o- 
raz bilety kolejowe dla ko­
lei północno amerykańskich 
we wszystkich kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolejowych.

B ILETY OKRĘTOWE do KANADYi bilety kolejowe kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie

U tr z y m a n ie  ZDRO$$EGcT^^

ŻOŁĄDKA ^
p o leg a  głów nie n a  u trzy m an iu , p rzysp ieszan iu  i regu low aniu  traw ien ia  i u su ­
n ięciu  przykrego zatw ardzenia. — W ypróbow anym , z w yszukanych najlepszych  
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, s ta ran n ie  sporządzonym  pobudzającym  
apety t, przyspieszającym  traw ien  e i łagodnie  przeczyszczającym  środkiem  do­
m owym  który  uśmierza kurczowe bóle i usuwa znane skutki nadmiemości, błę­
dnej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia n. p . zgagę, rozdymanie, nad­
mierne wytwarzanie się kwasów, jest D r a  K o s y  B a l s a m  n a  ż o ł ą d e k  
z apteki B. Fragnera w Pradze.

O
S t r z e ż e n i e  * W szystkie częici opako- 

'  w ania p o siadają  u s ta w o ­
wo zastrzeżoną m arkę ochronną.

G łó w n y  sk ła d

Apteka B F R A G N E R A  c. i k. dostawcy nadwornego
„Zum schwarzen Adler11, Praga Kleinseite 203, E cke d . N erudgas<e-
Wysyłka pocztowa codziennie. — 1 -wielka flaszka 2  kor. l  mała 

flaszka 1 kor. Pocztą zostają wysyłane do każdej stacyi Austro-Węg. 
po nadesłaniu 1 K. 5 0  li 1 mała flaszka

2  „ SO * 1 wielka flaszka
4  „ 70 „ wielkie flaszki

525 » * — t» 4 n v
2 2  „ — „ 1 4  wielkich flaszek

Na składzie w aptekach Austro-Węgier
W Krakowie w znaczniejszych aptekach

3-letnia pisemna gwaraneya! Bez konkurencyi

5  Koron 5
W spaniały  szwajcarski Anker-Remontoir zegarek, 

system u Roskopf, o doskonałym , silnym  autom atycz­
nym  werku, zabezpieczonym pancerzem , z pięknym  
emaliowanym  cyferblatem  (nie z papieru), w ele­
ganckiej niklowej oprawie, opatrzony plombą ochronną, 
idący 36 godzin (n ie  12 godzin), posiadający ozdo­
bne, złocone wskazówki, doskonale uregulow any, z 
2 -letn ią  pisem ną gw aran. 1 szt. K  5- — 3 szt. K 14
tak i sam z wskazówką sekun. 1 „ „ 6*— 3 „ „ 1 7
w eleg. srebrnej oprawie bez

wskazówki sekundowej 1 „ „ 10-— 3 „ „ 2 8
ta k i sam  z wskazówką sek. 1 „  „ 12-50 3 „ „ 3 5
Z m iana dozwolona, lub zw rot pieniędzy bez żadnego 

potrącenia. — W ysyłka za zaliczką. 
P i e r w s z a  f a T o r ^ r i a ,  z e g a r k ó w  459

H a n n s  K o n r a d  w  B r u x  ( C z e c h y )  N r .  9 1 8 .
Bogato illustr. poi. katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła się każdemu na żądanie darmo i opłatnie.

Zegar wahadłowy
z  u d e rz e n ie m  d z w o n u  w ie ż o w e g o
z 72 cm. długą, pięknie p o litu ro w an ą  skrzynką z drzewa 
orzechow ego, z przyjenu.em  uderzen iem  dzw onu wieżo­
w ego, w ybijający każde pó ł godziny i każdą godzinę 
K. 11. Tensam  zegar z uderzeniem  sprężynow em  EL 10, 
ten  sam  zegar z muzyką, wygrywa co godzinę najpię­
kniejsze tańce i m arsze K. 14. O pakow anie i sk rzyn ia  80 h. 
Zegary te, są eleganckim  m eblem , z pow odu w span ia łego  
wykończenia Budzik z m uzyką w \grvw a zam iast w ydzw a­
n ia  w jczw o ro k ą tn ej n i lo w e j  opraw ie K. 12. B udzik  zo 
św iecącym  w nocy cy fe rb la tem  K. 8-40. N iklowy z e ­
g a re k  R oskopf K- 4. S re b rn y  m ęsk i Jub damski ze­
garek  rem o n to ir K. 10- Do każdego* zeg a rk a  j e s t  d o łą ­
czone 3 le tn ie  p isem ne p o ręczen ie . W ysyłka za zaliczką.

J o s e f  S p i e r i n g ,  W i e n
I .  P o s t g a s s e  2 - 2 7 .

Ilu s tro w a n y  cen n ik  zegarków , łarienszków , p le r- 
681 scionków  darm o  1 o p ła tn ie .

S IN G E R  K o m p . Tow. akc. maszyn da szycia
K r a k ó w ,  Szpitalna 40.

O o tym znaku  
p o z n a j e  s ię  
sklepy w ktd-

540

ryeh sprzedaj e się 
wyłącznie SINGER A 
maszyny do szycia.

K r a k ó w ,  K azim ierz, W olnica 
C h r z a n ó w ,  M ickiewicza. 
T a r n ó w ,  W ałow a 15. 

k J a r o s ł a w 7, K rakow ska  30.

F I L I E :
K z e s z ó w ,  Trzeciego M aja 5.
N o w y  S ą c z ,  Jag iellońska 
S a n o k ,  Jagiellońska obok K ółka  ro ln . 
■ Ł a ń c u t ,  Rynek,

C z ę ś c i s k ła d o w e
maszyn do szycia wszelkich sy­
stemów i konstrukcji, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 

tanio

Skład maszyn da szycia
Kraków, Starowiślna I. 1.

W y s y łk a  na prowincyę z a  za licz k ą .

P r o s z ę  ż ą d a ć
gratis i franco

m ego bogato  ilustrow s 
nego  polskiego cennika 
z przeszło  1000 odbitka­
mi zegarków , wyrobów 

sreb rnych  i  złotych

HANNS KONRAD
PIERWSZA

Fabryka zegarków
W B U i ) \  V r -  5 0 «

(Czechy).
I Praw dziw y niklowy kotw. rem ont, wraz 

łańcuszk. K  4-— Niklowy budzik K 2*90 
|3  sztuki K 8*— z tarczą  św iecącą w nocy 
|K  3-30, 3 szt. R 9*— . N iem a ryzyka! Do- 
I w olna wym iana, lub zwrot pieniędzy.

Najlepsze instrumenty m uzyczne.
Najgustowniejsze 

zabawki i podarunki 
po najtańszych cenach
684 rozsyła

#  B A Z A R

AMERYKAŃSKI

Kraków, Grodzka 59.
Proszę żądać 

cennika illustr. 
franko i darmo.

L e k c y i f r a n c u s k ie g o
języka i literatury udziela nauczyciel­
ka posiadająca dyplom Sorbony Pa 
ryskiej oraz kursów Alliance Franęai 
se ul. Siemiradzkiego 14. II. od 12 do 4 
688

TANIE CZESKIE P I E R Z E
5 k ilo : świeżo darte  K 9*60, 
tepsze K 12*—, b ia łe  bardzo 
m iękkie darte  K  18.—,24*— 
śnieżnej b iałości b. miękkie

_ _ . ał,   darte  K 30*--, K  3o*— .
l lfc ittfońlwBS i W ysyłka op ła tn ie  za zaliczką 

Z m i a n a  lub z w r o t  po zapłaceniu  porta  
dozwolony.

B e n e d y k t  S a c l i s e l ,  Ł o b e s  3 2 6 .
310 Poczta P i l z n o  (Czechy).

Pieniądz każdy wyrzuca, kupując gotowe 
likiery, gdyż za pomocą

e s e n c ji „M O N O P O L11
sporządzać można każdy likier, oszczę­
dzając 50°/o. —  Główny skład najtańsza 
Droguerya Menkesa, Lwów, Kazimie­
rzowska róg Rzeźnickiej 707

N A  R E U M A T Y Z M
gościec, p o strzał (ischias) i wszelkie nerw o­
bóle, po leca  się uśm ierzające nacieranie, od 
la t 5 ogrom nie rozpow szechnione, przez 
wielu lekarzy ordynow ane i przez znako­

m itości uznane
Linimentum Gaultheriae compositum
z p raw nie  z a re je s tro w a n ą  m arką  o ch ro n n ą

„ U T E H I !  » Ł “
chemika dr. Ju liu sza  Franzosa, aptekarza 
w T arnopo lu . ... n a  flakonu 80 hal., io  fla­
konów 8 kor >r, nie lioząc opakow ania i 
franko. — Tysiące listów  dziękczynnych do 
przeg lądn ięcia . D w a razy  dziennie w ysyłka 
pocztow a. D o n ab y c ia  w każdej w iększej 
aptece, w zględnie w  aptece chem ika D r a  

J u l i u s z a  F r a n z o s a  w  T a r n o p o lu .

P raw nie zas trzeżo n e : naśladow nictw o i  p rzedruk  w zbronione. 
N ie z n a jo m o ś ć  u s t a w y  n i e  z m n i e j s z a  w in y .

%'ńSkaŁa S ę d z i a :  J e s te ś  p a n  o sk a rżo n y , iż  całe i  o s ta ­
tn ie  sw o je  p ien ią d ze  w y d a łe ś  n a  n ieu ż y tec z ­
n e  i ca łkow icie  b ezw arto śc io w e  śro d k i, j a k ­
ko lw iek  m u s ia łe ś  p a n  w ie d z ieć  o tem , ja k  
i k ażd y  in n y , że t y l k o  T h i e r r y ’e g o  b a ł*  
s a m  i m aść  c en ty fo lio w a  są  w y łą c z n ie  p e ­
w n y m i, n iew ą tp liw ie  d z ia ła jąc y m i w  w s z y s t­
k ich  w y p a d k ac h  ś ro d k a m i leczn iczy m i, co 
j e s t  ró w n ie ż  p o tw ie rd z o n e m  p rz ez  ty s iąc zn e  
l is ty  d z ięk czy n n e .

O s k a r ż o n y :  N ie s te ty  d a łem  się  n am ó w ić  i  u .  
ży łem  p ie rw szy  lep szy  p o lec o n y  m i ś ro d e k  
b e zw a rto śc io w y  i  n ie  d z ia ła jący , o raz  fa łszo­
w a n ą  m aść, czego  te ż  o b ecn ie  ba rd zo  ża łu ję , 

S ę d z i a : N ie św ia d o m o ść  w e d łu g  u s ta w y  n ie  
u sp ra w ied liw ia  i n ie  u n ie w in n ia . D laczeg o  

n ie  kazał so b ie  p a n  p rz y s ła ć  k siążeczk i z ty s ią c a m i a te s tó w  od  a p te k a rz a  
T h ie r ry 'e g o  w  P re g ra d a , k tó rą  w y s y ła  się  każd em u  a a  ży czen ie  d a rm o  i  o- 
o ła tn ie  ?

O s k a r ż o n y :  N ie s te ty  n ie  w ied z ia łem  o te j  o k o liczności.
S ę d z i a :  Z e w z g lę d u  n a  ok o liczn o ść, iż m oże  p a n  to  n ap raw ić , uzn aje  s ię  p an a  

n iew in n y m  p rz e s tę p k u , n ie  p ie lę g n o w a n ia  z d ro w ia  sw eg o  i  sw o ich  k re w n y c h . 
N a p rz y sz ło ść  m u s i  p a n  z an iech ać  w sz e lk ic h  p rzesy łek  i  u ży w an ie  in n y c h  
b e z w a rto śc io w y c h  i  n ie  d z ia ła jąc y ch  su ro g a tó w  i  fa lsy fik a tó w , n a to m ia s t  u ż y ­
w ać  je d y n ie  i c zę sto  T h ie r r y ’ego  b a lsam  i m aść  cen tifo łio w ą , ja k o  jed y n ie  
p ew n e , i  nad zw y czaj szybko  d z ia łr ją c e  śro d k i. U s ta w  z d ro w o tn y c h  n a le ży  
śc iś le  p rz e s trz eg a ć  n a jta ń s z ą  d ro g ą , a  p o m in ię c ie  ty c h ż e , b ą d ż to  z p o w o d u  
n iez n a jo m o śc i lu b  z a n ie d b a n ia  ic h , b ęd z ie  z p ew n o śc ią  su ro w o  k a ra n e , a lb o  
p rzez  c h o ro b ę  a lb o  co n a jm n ie j o słab ien ie  o rg an izm u .

Do p o m o cy  c ie rp ią c y m  i u śm ie rz e n ia  b ó ló w  i ch o ró b  s łu ż ą  T h ie r ry 'e g o  
b a ls a m  i  m aść  cen tifo lio w a , a  n ie  c ie rp i s ię  d łu że j, je ż e li się  m a  zaw sze  ten  
ta n i  ś ro d e k  w  d o m u  lu b  p rz y  so b ie  i  u ż y w a  się go  c iąg le  

T h ie rry ’ego  balsam  j e s t  n ie z ró w n a n y m  śro d k iem  — 
przeciw ko  kaszlow i, k a ta ro w i, c ie rp ien io m  płucnym , su ­
chotom , zapa len iom  g a rd ła , p rzez ięb ien iu , c ie rp ien io m  
piersiow ym , zn iek sz ta łcen iu  p łu c , ku rczom  żołądkow ym , 
ko lce, n ie s tra w n o śc i, sp e c y a ln ie  in flu en cy  i  t .  d. oraz p rz y ­
nosi z p e w n o śc ią  p  °  m oc i  skutek

C ena: 12 m a ły c h  a lbo  6 p o d w ó jn y c h , a lbo  jed n ą  dnża 
sp ecya lna  flaszka z pa ten tów , zam knięciom  K 5 — fran k o .

T h ie rry ’ego m aść cen tifo lio w a j e s t  n o n  p lu s u l t r a  
p rzy  w sz y s tk ic h  p rz e s ta rz a ły c h  ra n ac h , z ap a le n iac h , s ła b y c h  
p ie rs ia c h , cze rw o n ce , w rz o d ac h , i sp u c h liz n a c h , ab scesach  
u szk o d z en iac h , k a rb u n k u ła ch , n o w o tw o ra ch , p ęch e rza ch , 
ran ach  z o ta rc ia  u  d z iec i i t .  d.

Z m ię k cz a  i  w y d o b y w a  obce c ia ła  z o rg a n iz m u , ja k  
ołów , szkło , d rzazg i, p ia sek  i  t. d. bez bó lu , z ap o b ieg a , o 
ile w c ze śn ie  u ż y ta , z ak a że n iu  k rw i i czyni z b y te c z n e m i 
bo lesn e  o p e ra c y e . C ena s ło ik a  fran k o  K 3-60.

B ro szu rk ę  z ty s ią c a m i o ry g in a ln y c h  p o d z ięk o w ań  o- 
trz y m u je  k ażd y  n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i  op ła tn ie .

W y sy łk a  ty lk o  za  p o p rz ed n iem  n a d e s ła n ie m  lu b  za  z a licz k ą  p rzez  A p t e ­
k a r z a  A, T h i e r r y ’e g o  w P r e g r a d a  o b o k  R o h i t s c h  S a u e r b r u n n .
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D o  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  w ię k sz y ch  a p te k a c h  i  d ro g u e ry a c h .

—  i&sje tanTe ceny 
w z b u d z a j ą s a f i i a c y f }  

Niklowy Remontoir kie- 
żonkowy i  marką Sy- 

Roskopf 36 godzin 
idący wraz z pięknym 
łańcuszkiem złr. 1*9£, 

t.*zy sztuki zlr. 5*50, szesć sztuk 8 50. 
irebrny Roskopf o 3 kopertach bardzo
. 'l  _ ł„  i?. CSł-1 mrrrTT PAm

T r z y m a j m y  s i ę  z a s a d y  „ S w ó j  d o  S w e g O w !

K t o  c h c e  j e c h a ć

do A m e ry k i
tylko 5 do 7 dni

n iech  u d a  się do

jedynej polsko-czeskiej firmy
i&aipesz i Stocki, Bv*emeny Bahnhofstr. 29.

Słow iańska  firm a ta  udziela chętnie, odw rotn ie  i bezp ła tn ie  w m owie ojczystej 
każdego wszelkie do podróży po trzebne  w yjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
szczęśliw ie do A m eryki m ogli przybyć, a  pasażerów  swych przewozi n a j l e p s z y m ,  
i n a b e z p i e c z n i e j s z y m i  cesarskim i parow cam i

nKalser Wllhem II.“ „Kaiser Wilhelm der Grosse8 „Kronprlnz Wilhelm8,
którym i podróż przez ocean trw a t y l k o  5 1/ ,  d n i .  W czasie podróży m ają  pasażero­
wie doskonały, z d r o w y  w i k t  i rzetelną  a  uprzejm ą usługę.

Okręty naszego T ow arzystw a są ogółnie bardzo łub ian e , w ięc należy w cześnie 
zabezpieczyć sobie m iejsce przez posłanie zadatku 20 Koron, po otrzym aniu którego 
potem y natychm iast k a r tę  okrętową i d o k ład n e  pouczen ia  do podróży, ja k  prędko 
j tanio dostać się m ożna do jedynej słow iańskiej firmy 704

Karesz i Stocki, B re m  en, Bahnhofstrasse Nr. 29.

Prawdziwe ze złota double zegarki Roskopf 
kryte ankier Remontoir.

ze znakom itym  precyzyjnym  werkiem  kotw icznym  są 
podw ójnie k ry te, 3 bardzo  silne k o p erty  ze z ło ta  d o u ­
ble z pokryw ą odskakującą. Złoto double je s t m eta ­
lem  podobnym  do zło ta, k tó ry  n ie tra c i n igdy tego  
podobieństw a do złota. Z egark i te , są powszechnie 
podziw iane z pow odu swego w spaniałego w ykończe­
nia i n ie m ożna ich odróżnić od  praw dziw ych zegar­

ków zło tych.
CENA złr. 5-—.

złote double damskie zegarki podwójnie kryte zlr. 6. złote double 
podwójne łańcuszki męskie zlr. 1*50 złote double łańcuszki do 
lornetek i wachlarzy 160 cm. długie złr. 4. Do każdego zegarka 
jest dołączone 3-letnie ptsemne poręczenie przy wysyłce za zali­
czką. Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pierścionków 

i t. p. darmo i opłatnie.

J O S E F  S P I E R I N G  
Wiedeń I., Postgasse 2—27.

T a r n o b r z e g ,  R ynek.

ćf .arki  damskie złote od złr. 10*—
Bogate lliiatr. oanitlkl n» iM*"1* darmo I opłat.|.

l-tutóy Cypres, Kraków,«!. Floriańska 49. 
C zterdasieś c i c t lw n ó

kosztuje praw dziw y sre ­
b rn y  p ierścionek  w edług 
obok znajdującego się  r y ­
sunku. T en  sam  pozłacany 
K  1*— z am eryk. z ło ta  

K  4-— z 14 kar. złota li 8 -  Ja k o  m iarę  
w y s ta rc z y  skraw ek  papieru . 541

H A J I S S  K O W J R A D
j* w ." b lle r ,  w  B r u i c  9 2 5  (Czechy).

c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca 
Bogato ilustr. polski katalog z przeszło 1000 zdjęć, 

darmo i opłatnie.

s i ± j g .

P i e r w s z y  krajowy o k ł a d  hurtow a; 
i częśc iow y  Gramofonów i Fonografów

JÓZEFA WEKSLERA w Krakowie, ul. firodzka 71
poleca w bardzo w ielkim  w yborze G ram ofony, 
Fonografy , płyty i w a lce  najnow szych zdjęć.

O -  r  Oj m .  © f o n  k o n c e r t o  w  y  z  3 . 0  p ł ^ r t a ^ n J .  z ł r .  3 5 - —.
Części układowe zawsze na składzie. Ceny bardzo przystępne. Reperacye wykonuje się dokładnie 

i szybko po cenaoh umlarkowanyon. Cenniki darmo i opłatnie. 339
Zamówienia z prowincyi uskutecznia o d w r o t n ą  pocz t ą .

na wagę ■ » e  flakonach.
w kilkudziesięciu różnych zapachach, na j mo d n i e j s z e :  A zur,
G arden ia , id e a ł, F leu rs  d ’ Am our, Coeur de M arie, 
N arcyz, Ja śm in , O rchidea, Orion, F io łe k  w kilku odmia­
nach i wiele innych, również wody: kolońską, do ust i do mycia 

głowy na wage i we flaszkach — poleca

C Z E S Ł A W  Ś M I E C H O W S K I
720 Kraków, Mały Rynek, obok apteki pod barankiejp^



Kraków niedziela N A P R Z Ó D 2 grudnia 1900. Nr 330

•a

Po cenach zniżonych w  okolicy K rakow a Parowa Fabryka
W ódek Polskich ROM ANA M A R C ZY Ń S K IE G O
s t a r e ,  o d l e ź a ł e  w ó d k i ,  n a l e w k i  o w o c o w e ,  l i k i e r y ,  r u m y  e t c .

S K L E P Y  F A B R Y C Z N E :

Kraków, Floryaóska L. 3 2 . Telefon 6 0 5 . Zwierzyniec, Pałac L. 2 0 . Telefon 7 7

tuż za rogatką. — Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą.
. i

i

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
WarsztatnaprawyIGNACEGO GROSSA

Pod kierownictwem 1

JANA PO JEGO, MECHANIKA SPECYALISTY

W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1.
(NAPRZECIW  O Ł  POCZTY),

Wykonnj* szybko, dokładnie i gruntownie naprawy m eizyn  
do szycia wszelkich konstrnkeyj.

H p r s e d a je  w s z e lk ie g o  g a t n n k n  m a s z y n y  a e w e ,  
• r a z  u ż y w a n e  w  z n a k o m i t y m  s t a n i e ,  

jakotei części składowe n a j l e p s z e g o  gatunku de wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.
Wszelki* naprawy mogę byó uskutecznione w przeciągu 4 8  godzin.

CENY UMIARKOWANE. -------------- ----------------

T U T K I  C Y G A R E T O W E

„ N O R I S N
z  w a t ą  c h e m i­

c z n ie  c z y s t ą  o -  
z n a c z o n e  l i t e r ą

są w  pow szechnem  użyciu
Z a w d z i ę c z a m  t o  t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  d o  i c h  w y r o b u  u ż y w a m  n a j ­

l e p s z e j  b i b u ł k i ,  z r o b i o n e j  z  w ł ó k i e n  i 'o ś ł i n y  C h m i e l  „ l e  H o u b l o n "  

W y r a b i a m  t a k  k l e j o n e ,  j a k  i  n i e  k l e j o n e  ( m a s z y n o w e ) .  N a d a j ą  

s i ę  d o  w s z e l k i c h  s z l a c h e t n i e j s z y c h  t y t o n i .  S m a k  i c h  j e s t  ł a g o d n y  

—  d y m  c h ł o d n y ,  n i e  s p r a w i a j ą  p i e c z e n i a  w  k r t a n i  i  n a  j ę z y k u .  

D l a  z w o l e n n i k ó w  t u t e k  k l e j c n y c h  p o l e c a m :  „ L e  H o u b l o n - N o r i s "  

z  w a t ą .  S ą  o n e  w y b o r n e .  —  K a ż d y  p a l ą c y  t y t o ń ,  c h c ą c  u n i k n ą ć  

z a t r u c i a  n i k o t y n ® ,  w i n i e n  p a l i e  t y l k o  w  c y g a r n i c z k a c h  s z k l a n y c h  

ź  w a t ą  „ S a l v e s o l *  —  p o c h ł a n i a  o n a  n i k o t y n ę ,  a  w i ę c  u s u w a  j e j  

s z k o d l i w e  d z i a ł a n i e .  1 0  c y g a r n i c z e k  s z k l a n y c h  1  k o r .  2 0  h a l .

P a k i e c i k  w a t y  „ S a l v e s o l “ 8 0  l u b  6 0  h a l .

564 W y r o b y  te  p o le c a :
Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h

Drukarnia domowa
Każdy swoim własnym drukarzem !
Moimi przyrządami drukarskiemi do kau­
czukowych czcionek, może każdy natych­
miast drukować: Kamy wizytowe lub a- 
drcsowe, awiza, cyrkularze, urzędOwe 
wezwania i t .  p. Jednorazowe zestawienie 
umożliwia tysiące odbitek. — Ceny z 

wszelkiemi dodatkami :
65 czcionek 1*— 90 czcionek 1-40 k

120 * 2 * -  140 „ 2*40 ,
211 „ 4*— 255 * 4-80 .
354 „ 5 -  468 „ 7-20 _
6  0 „ 10 — 809 „ 12'__

1
Q {L otrzymuj© się auto- 

£ j |  jj^matyczną pieczątkę 
„Samofarbującaa 

z dOwolnym napisem, powierz­
chnia tekstu 88X10 mm, wiel­
kości 43 (50X15 mm) 3 K. a 
50X20 mm 4 K. Ceny tyczą się 

kompletnej pieczątki z fa r b ą .----------- --

1. L E W i N S O N
fabryka pieczątek i odlewarnia gumowych 

czcionek.
Wien 1/24 Adlergasse 12, fiiia w Odessie 
nieodpowiednie przyjmuje si; z powrotem.

Za 4  kor.
gustownie wy­
kończona pieczą­
tka kauczukowa, 
aż do 4 wierszy 
tekstu, niespoży­
tej trwałości, w 
bardzo eleganc­
kiej jaworowej 
kasetce, z wie­
czną podnszecz- 

ką do pieczątki, ozdoba każdego biurka, z 
kasetką kartonową i trwałą poduszeczką 

tylko 3 Kor. ■
— Ceunik darmo. — Zastępcy poszukiwani,

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iadom ić 
S zanow ną PT. Publiczność, że

Z akład ZEGARMISTRZOWSKI
is tn ie jący  o d  roku  1883 p c d  firm a

A .  H O L I K
w Krakowie przy ulicy Szewskiej 2

zosta ł przeniesiony

n a  u l i c ę  S ł a w k o w s k ą  L. i .
Poleca swój skład zegarków genew­
skich I zegarów z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych z poręczeniem 

3-ech letniem.
Utrzymuje na składzie wyroby ze zło­
ta i srebra po cenach umiarkowanych.

589 Z poważaniem A . HOLIK.

Nie kupujcie 
żadnego zegarka

zanim nie widzieliście mojego wielkiego cennika.^ 
Otrzymuje s ię :

30 dni do przeglądnięcia
w m yśl zobowiązań w cenniku, n a s tęp n ie  bez ża­
dnego ryzyka d la  zam aw iającego w ysyłam  za zali­
czką m oją „Przyja iei Sudu Harmonia" Nr. 683 aby 
każdego o n iezrów nanej w artości tejże przekonać. 
H arm o n ia  ta zao p atrzoną  jes t w n ieda ją t e się  zła­
mać sprężyny stalow e tak w klaw iszach jak  i w b a ­
sach  i k lapach  powietrznych po 1 0  klaw iszy w 2  
rzędach. Podw ójne t»ny, 48 tonów, 3 rzędy, trąbk i 
m aehoniowe, czarne listwy z kolor, w y p u stk am i. 
Niklowe okucie. Podw ójne m iechy. O chraniacze 
kątów i zapięcie. W ielkość 31X15 em — Cena za 
sztukę kor. 7 '—. Szkołę d la sam ouków  otrzym uje 
każdy odb io rca  darm o. —  Tańsze i m niejsze h a r­
m onie  d la  poduczen ia  się gry na ha rm o n ii,a  w szcze­
gólności dla dzieci K  2‘20, 3 5 0 ,4 -4 0 ,5 '5 0 . Lepsze 
harm onie po  K  9 '— , ID1— , 12-— , 14-—, 16 '— są 
w m oim  katalogu uw idocznione. Do moich harmonii 

  niema doliczanych kosztów cła, ponieważ są  w szyst­
kie czeskie go wyrobu Żadnego ryzyka, ponieważ zapewniam każdemu żmlanę nawet z rot 
pieniędzy. W ysyłka za zaliczka przez D om  ro zsy łk o w y  instrum entów  m uzyczn ych

H an n s Konrad ^  w  B r i i x  N r .  917 ( C z e c h y ) .
B ogato  i lustr. pols. cennik, przeszło 1000 ilustracyj w ysyłam y na zadanie  darm o i opłatn ie.

Zegarki niklowe Roskopf * , .
* ze  złotu ameryk, Roskopf
„ srebrne Roskopf . . . . . .
„ z podwój tem i kopertami . .
„ z trzema srebruemi kopertami

płaskie stalowe

złr. 1.50 
2 -— 
3‘— 
4'— 
5 — 
8-50

ameryk. złote dablee . . . .  „ 5-—
prawdziwi Roskopf patent . . „ 3‘50

„ „ „Omega*........................ „ 9’50
srebrne ła ń c u s z k i..................................... „ 1-—
14 karatowe złote z e g a r k i.....................  „ 8*50
14 „ złote łańcuszki . . . . .  „ 10*—
14 „ złote pierścionki . . . .  „ 2 ‘
zegary wahadłu v/e od . . . . . .  . „ 2*80

„ z uderzeniem dzwonów wieżowych „ 4*50
„ z mechanizmem muzycznym . . „ 6’—
„ kukułko w e .................................  „ 2‘50
„ k u c h e n n e .................................. „ l -20

budziki......................„ ............................... „ 1*20
„ świecące w n o c y .......................  „ \  50
„ z podwójnym dzwonkiem . . .  „ 175
„ z dzwonem wieżowym . . .  „ 2*50

3 letnia pisemna gwarancya, za nieodpowiednie 
pieniądze z powrotem.

W ysyłka za zaliczką. — ■

l i a x  B o h n e l
z e g a r m i s t r z  

W ie n  IV., Mąrgarethenstrasse 27.
(we własnym domu). *

Proszę żądać m ojego cenn ika, zaw iera­
jącego 2 0 0 0  ilu s tracy i darm o i  opłatn ie-

Posiadacze losdw r $ . *  S Ł ? £ S
dzienny i na życzenie te same łosy (tj. te 
tamę numera) grając na nie bez przerwy, 
a&być na dogodne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekolw. zastawione, wykupujemy i prze­

prowadzamy powyższą transakeyę, 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszel 
kioh obrotów bankowych. Kupno i sprze 
dat obligacyj, losów i monet. — Ajentów 
żadnych nie wysyłamy.—Kalendarzyk ban 

kowy bezpłatnie.
SchDtz i Chajes, Dom bankowi 

w e Lwowie, plac M aryacki 7.

Cl
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W p  B N S A C B  
= D  d o  A M E R Y K I

Przepraw a pasażerów  do

K3NADTiaROEHITYNT
Ż ą d a ć  p o u c z e n i a .  K o r e s p o n d e n t k a  w y s t a r c z y .

Falek & Co., Hamburg, Raboisen 30 N.
657 Korespondencya we wszystkich językach.

Z m i a n a  l o k a l u  I
z  d n i e m  1 - g o  g r u d n i a  b .  r .  p r z e n o s i  s i ę

Skład Piwa Karwińskiego
z  b r o w a r u  J .  E .  h r  L a r l s c h  M o n n i c h a

d o  s w y c h  n o w o  w y b u d o w a n y c h ,  w e  w s z e l k i e  n a j ­

n o w s z e  e l e k t r y c z n e  p r z y r z ą d y  d o  s p u s z c z a n i a  p i ­

w a  z a o p a t o z o n y e h  l o k a l i  p r z y  u l i c y  D i e t l o w s k i e j  

l i c z b a  8 9 .  n a p r z e c i w  p l a c u  b y ł e g o  c y r k u .

T e l e f o n  M r o  4 3 1 .

( d a w n i e j  N e u s t e i n a  p i g u ł k i  E l i s a b e t l i ) ,
k tó re  już od la t  byw ają  z dobrym  sku tk iem  używ ane, i przez w yb itn y ch  
rzy jako środek lenko przeczyszczający i  rozwainiający polecane, nie p rze  -
dzają  traw ien iu , są  zupełnie nieszkodliw e, a z p o w o d u  swojej słodyczy y J .

n a w e t przez dzieci ch ętn ie  używane.
Je d n o  pudełko  zaw ierające 15 p igułek , kosztuje 30 hal., ru lo n  z 8  pudełek , 
k tó ry  p ize to  1 2 0  p igułek  zaw iera, kosztu je  ty lk o  2  k o r. 1  o n ad esłan i w .

2  kor. 4 5  bal. następu je  op łatna  przesyłka 1  ru lionu  p igu łę* .

N ależy żadać P h ilippa  N eusteina
orzeczyszczajacych pigułek. T ylko w tedy  prawdziwe, g d y J iM d e  

i pudełko zaopatrzone jest n a  odw rotnej stron ie  ustawowo zap o- 
| kołow aną m arką  ochronną „św . Leopold" o»8rw 0 “ ? F za™ ° 

kowana. N sze re jestrow ane  p u d ełka , w skazów ki i opakow ania 
I w inny zaw ierać podp is „ P h i l i p p  N e u s t e m ,  A p o t n e k e .

i P H I L I P P A  N E U S T E I N A

S I S  t pteka pod „Św. Leopoldem* Wiedeń L, Plankenijassa 6 .

y f  JCrak owie: K -  K is z n ;ewski, X -  G -3 ahr * &  9 ralew ski- .

s.acy Da^wyiiskL — Bedaktor o4p » idzialuy • A lojzy Titz.
7 : 1 ózefa Fischer" w Krakoi.ie (Telefon Nr. *’


